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Łódzkie prządki
pracują
na 6 warsztatach

Dalekopisem z Łodzi.

W łódzkiej przędzalni ZPB im.
1 Maja wzrasta stale popularność
ruchu wielowarsztatowego. Za przy
kładem Cecylii Karpińskiej, która
w kwietniu br. przeszła na obsłu­
gę 6 stron, poszły i inne prządki.
Obecnie na 6 stronach pracuje tu

już 8 prządek: Karpińska, Kubiak,
Florczyk, Danecka, Kolasa, Kiela-

nowicz, Przychodnia i Przybył.
Inicjatorka tego ruchu' Karpińska
osiąga przeciętnie 112 proc. bazy.

Każdy przyjaciel pokoju

uznaje granicą
na Odrze i Nysie

Zadania
Związków Zawodowych

w realizacji
Planu

6-letniego
Uchwała V Plenum

CRZZ
V Plenum CRZZ powzięło jedno­

myślnie uchwałę o zadaniach zwią­
zków zawodowych w realizacji Pla­
nu 6-letniego.

Cała praca związków zawodowych
W dziedzinie produkcyjnej, troski o

poprawę bytu, działalności kultural­
no - oświatowej, prasowo - wydaw­
niczej, organizacyjnej i wszelkiej in
nej — stwierdza uchwała — powin­
na być ściśle powiązana z zadania­
mi Planu Sześcioletniego, powinna
być zadaniom tym podporządkowa­
na.

Plenum stwierdza, że praca zwią­
zków zawodowych powinna skupić
się wokół następujących głównych
zadań:
9 znacznego ■wzrostu wydajności
pracy we wszystkich gałęziach go­
spodarki,
• macznego zwiększenia oszczędno
ści w naszej gospodarce,
©zwiększenia troski o poprawę wa­
runków pracy i bytu klasy robotni­
czej, ■
• wychowania i przeszkolenia kadr,
niezbędnych do realizacji Planu Sze
ścioletniego.

(Dokończenie na str. 2)

W Krakowie PPB ZK buduje

NOWE OSIEDLE
MIESZKANIOWE

na terenie Borku Fałęckiego
Przygotowania
do Święta
Lotnictwa
id woj. krakowskim

Pod przewodnictwem por. Anto­
niego Chojcana odbyło się w Kra­
kowie, posiedzenie Woj. Komitetu
obchodu Święta Lotnictwa, na któ
rym omówiono program uroczysto
ści.

Objazdowa wystawa pt.: „Lotni­
ctwo polskie w służbie i obronie
pokoju", zobrazuje rozwój naszego
lotnictwa i jego wkład w walkę o

pokój. W Nowej Hucie będzie ona

przebywać przez trzy dni.
W powiatach woj. krakowskiego,

Woj. Komitet obchodu Święta Lot
nictwa, wyświetli film o tematyce
lotniczej pt., „Opowieść o praw­
dziwym człowieku", 50 proc, bez­
płatnych biletów umożliwi szero­
kim rzeszom społeczeństwa zapoz­
nanie się z tym filmem.

Na całym froncie koreańskim

ogromne straty wojsk
amerykańskich

PHENIAN,

OOGŁOSZONY 4 bm. komunikat dowództwa koreań­
skiej Armii Ludowej podaje, że na wszystkich frontach

wojska ludowe kontynuują natarcie, zadając ciężkie
straty nieprzyjacielowi. Na wybrzeżu wschodnim oddziały
Armii Ludowej toczą zaciekłe walki z wojskami amerykań­
skimi i oddziałami Li-Syn-mana.

Liczne oddziały partyzanckie popierają natarcie Armii Lu­
dowej i rozwijają szczególnie ożywioną działalność w rejo­
nach, Fusan, Taegu, Heczu i Ulsan.

Robotnicy pracują z zapałem
osiągając ponad 200 proc, normy

KRAKOWIE w dzielnicy Borek Fałęcki powstaje nowe osiedle
* ’ mieszkaniowe dla robotnikó w. W chwili obecnej są w trakcie

budowy trzy bloki, które będą posiadały łącznie 51 mieszkań jedno
i dwuizbowych z pełnym komfortem. Całe osiedle składać się bę­
dzie z siedmiu obszernych bloków. Roboty budowlane prowadzi Od­
dział I Zjednoczenia Krakowskiego Państwowych Przedsiębiorstw

Budowlanych.
iVl A OSIEDLU budowanym dla

’ robotników z Zakładów So­
dowych roboty prowadzone, są sy
stemem potokowym, to znaczy w I
bloku stawia się mury I piętra,
w II bloku betonuje się stropy piw
nićzne, a w III prowadzi się ro­
boty ziemne.

Na budowie można zorientować
się, iż praca tu jest zorganizowa­
na i odpowiednio zaplanowana.
Materiały budowlane znajdują się
w pobliżu pracujących robotni­
ków, co powoduje oszczędność ru­
chów i czasu. Jest to zasługą do­
świadczonego kierownika inż. An­
toniego Kawalca.

Robotnicy są podzieleni na czte

ry zasadnicze grupy: na brygadę
ziemną, betoniarską, murarską i
ciesielską. Brygady te w zależno­
ści od potrzeb przerzuca się z blo­
ku na blok, utrzymując w ten spo­
sób stałą ciągłość pracy.
D OBOTNICY osiedla mieszka-

niowego osiągają przeciętnie
200°/o normy. Np. brygada ziem­
na ALEKSANDRA DUBIKA
osiąga 182 proc, normy, brygada
betoniarska FRANCISZKA KIEN
DRY osiąga 139 proc, normy,
brygada murarska JANA SUR­
MY — znanego przodownika
pracy w budownictwie — osiąga
200 proc, normy i wreszcie bry­
gada ciesielska WINCENTEGO
CEBULARZA osiąga ponad- 225
proc, normy.
Budowa nowego osiedla robotni­

czego przyczyni się do znacznego
polepszenia sytuacji mieszkanio­
wej w naszym mieście. (J. P.)

Budujemy Nową Hutę

Budowniczowie

nowego miasta
HENRYK RACZKOWSKI

JUNAK 52 BRYGADY ZMP

W WALKACH o miasto Andor.,“
* ’ które zostało wyzwolone w,'

dniu 1 sierpnia, nieprzyjaciel sti:a
cił w zabitych i rannyęh 15-°0 żoł­
nierzy, a ponadto wzięto do niewo
li 1200 żołnierzy i oficerów. Oddzia
ły ludowe zdobyły wiele sprzętu
wojennego, w tej liczbię 19 amery­
kańskich ciężkich dział.

W walkach o miasto Hamozan,
wyzwolone w tym czasie co An-
don, doszczętnie zmiażdżono 35-ty
pułk 25-tej dywizji amerykańskiej
°raz znaczne siły lisynmanowskie.
Wzięto wielu jeńców i zdobyto
Wiele materiału wojennego.

Podczas walk o Czyrie nieprzy­
jaciel stracił ponad 500 żołnierzy,
Przy czym zdobyto 10 ciężkich
dział, 35 samochodów ciężarowych
i 15 dział przeciwczołgowych.

TOKIO. '

JAK donoszą korespondenci wo-

. jenni z frontu koreańskiego,
wojska północno - koreańskie pro
■wadzą bardzo silne natarcie na

ważny węzeł kolejowy Taegu, bę
dący tymczasową stolicą marionet

nowego rządu Li Syn-mana i sie­
dzibą sztabu amerykańskiego.

Na froncie tym wojska północ
no-koreańskie doszły do rzeki
Nakton, stanowiącej ostatnią za

Poie przed Taegu. Według ostat
nich doniesień, wojska północ­
no • koreańskie, pomimo silnych
bombardowań lotniczych i gwał
łownego ognia artyleryjskiego,
przygotowują się do przeprawy
?rze rzekę-

Nacisk wojsk północno - koreań
sldcń na

' wschód od miejscowości
Cźindżu, trwa bez przęrwy W re­
jonie tym'toćzą. _sie żacięte walki.
Sytuacja wójsk' amerykańskich na

tym . Odcinku jest bardzo ciężka.
Na froncie południowym Rajska

północno - koreańskie w dalszym
ciągu nacierają w kierunku głów­
nym nh Fusan, port zaopatrzenio­
wy. Amerykanów.

Pożar od pioruna
poważnie uszkodzi!

zabytkowy kościół
(Dalekopisem z Bydgoszczy).
W Chełmży pod Toruniem wy­

buch! w nocy, od uderzenia pioru­
na w wieżę, groźny pożar w koście
le pokątedralnym. Kościół ten po­
chodzący z początków 13 wieku, na

leży do najcenniejszych zabytków
architektonicznych na Pomorzu.

Akcja ratunkowa - trwała od g.
1.29 w no.-y do. południa. Ogień

ł cenny hełm barokowy
wieit, olbrzymiej wartości arty­
stycznej, polichromię na suficie
oraz zabytkowe organy. Ponadto
dach zestal uszkodzony przez spa­
dające z wieży dzwony, (nik.).

TTENRYK RĄCZKOWSKI ma lat
19 i dwa. lata praktyki u rzeź-

nika. Zawód rzeźnika nie podobał
mu się jednak. Chciał zobaczyć
świat, poznać ludzi. Rodzice jego
mieszkający w Dłużniewie nie zga
dzali. się jednak.

I w kwietniu br. Rączkowski cal
kiem po prostu uciekł • z domu,
zgłosił się do Ochotniczej Bryga­
dy ZMP i dziś, wyrabiając około
380 procent normy, jest przodow­
nikiem 52 Brygady ZMP, budują­
cej Nową Hutę.

Onegdaj napisał do domu, dono­
sząc o udekorowaniu go Krzyżem
Zasługi. To
rodziców.

Oto, co

Rączkowski,
w chwili, gdy na otrzymanym w na

grodę rowerze — podążał do redak
cji pisma „Budujemy Socjalizm".
Rączkowski bowiem oprócz pracy
swej w zakresie stolarstwa — u-

dziela się dużo pracy społecznej i
obecnie jest również koresponden­
tem „Budujemy Socjalizm".

Stolarstwo nie jest wcale jego
„ideałem". Na pytanie, w jakim
zawodzie chciałby pracować w

przyszłości — Rączkowski zwierza
się:

— Marzę, aby zostać ślusarzem-
mechanikiem i pracować w Nowej
Hucie.

Marzenie to, na pewno wkrótce
stanie się rzeczywistością.

Foto i tekst Cz. Breit

Zofia Włodek
i jej 4 koleżanki
utworzyły
tu Nowej Hucie

na pewno udobrucha

opowiedział Henryk
którego „złowiliśmy"

pierwszy
samodzielny
kobiecy zespół
murarski

l._. ... .

zniszczył

Oziś g-g^°n

Na wezwanie organizacji partyj
nej przy SPB w Nowej Hucie 5 ko
biet — członkiń ZMP przystąpiło
do samodzielnej pracy murarskiej.

Inicjatorką utworzenia pierwszej
grupy kobiet pracujących przy bu
dowie bloków młodzieżowych, jest
córka robotnika budowlanego Zofia
Włodek, która ukończyła ostatnio
kurs przysposobienia budowlane­
go. Za jej przykładem poszły człon
kinie ZMP: Janina Stachura, Ste­
fania Grzybek, Józefa Wilkosz i
Genowefa Pińwińska, tworząc sa­
modzielny zespół murarski, który
w tych dnia.ii rozpocznie pracę
przy budowie bloku młodzieżowe­
go. Po skończonej pracy pierwsze
kobiety — murarki w Nowej Hu­
cie kształcą się na kursach zawo­
dowych w SPB.

oświadczył Walter Ulbricht
Opinia demokratyczna Niemiec Zachodnich

protestuje
przeciwko projektom remilitaryzazyjnym

BERLIN
i\[A KONFERENCJI berlińskiego aktywu SED Sekretarz Generalny
i ’ SED — Walter Ulbricht sprecyzował w obszernym referacie 11

punktów, dotyczących realizacji uchwał III Kongresu SED. Punkty
te stwierdzają m. in.:
• Każdy, kto uczciwie pragnie utrzymania pokoju, powinien zostać

pozyskany dla Apelu Sztokholmskiego.
• Każdy przyjaciel pokoju powinien niedwuznacznie wypowiedzieć
się za granicą na Odrze i Nysie.
• Konieczn.- jest przeprowadzenie szerokiej akcji uświadamiającej
na temat tego, dlaczego Związek Radziecki, kraj, którym rządzi kla­
sa robotnicza, zainteresowany jest w utrzymaniu pokoju, o który
walczv jako chorąży światowego obozu pokoju.
• Należy rejestrować wszystkie przygotowania, służące do prze­
kształcenia zachodnich Niemiec w „strefę śmierci" i przedsiębrać
wszelkie środki mogące temu zapobiec.
• Walka o pokój oznacza wkład wszystkich sił w odbudowę niemie­
ckiej ojczyzny i wzmocnienie Niemieckiej Republiki Demokratycznej.
BERLIN

JAK donoszą z Niemiec Zachod­
nich, amerykańskie projekty

stworzenia zaciężnej armii zachód
nio - niemieckiej — częściowo już
zresztą wprowadzane w życie pod
przykrywką tzw. „policji przemy­
słowej", uzbrojonej w działa i sa­
mochody pancerne, — wywołują
zaniepokojenie i oburzenie w sze­
rokich masach ludności Niemiec
Zachodnich.

Dzienniki demokratyczne wy­
rażają zdecydowany protest prze
ciwko tworzeniu z Niemców le­
gii cudzoziemskiej do walk na

Dal ikim Wschodzie, czy też w

Ei-r„pie. „Naród niemiecki już
się dostatecznie wykrwawił dla
nabicia kieszeni
com Ruhry, aby
się krwawić dla
Wall Street".

Z różnych miejscowości Niemiec
Zachodnich nadchodzą meldunki
o protestach i demonstracjach ro­
botniczych przeciwko remilitary-
zacji Niemiec Zachodnich. Na ze­
braniach robotniczych rzucane są
hasła: „Nie będziemy walczyć dla
nabicia kieszeni podżegaczom wo­
jennym", „Nie będziemy się krwa­
wić dla Wall Street", „Chcemy
pracy i Chleba, a nie armat!".

Mowa

przemysłow-
obecnie miał

potentatów z

Przygotowania
do

Kongresu
Obrońców

Pokoju
Przygotowania do mającego

się odbyć w dniach 1 i 2 wrze­
śnia Ogólnokrajowego Kongre­
su Obrońców Pokoju uaktyw­
niły zakładowe, blokowe, gro­
madzkie i gminne Komitety O-
brońców Pokoju.

Setki tysięcy ludzi bierze ak­
tywny udział w akcji mobilizu­
jącej całe społeczeństwo do o-

fiarnej walki i wydajnej pracy
dla pokoju i postępu.

Jednocześnie rozpoczęły się
już wybory delegatów na kon­
ferencje powiatowe, na których
wybrani zostaną delegaci na

Kongres.

Sezon owocowy—rozpoczął się.
Stragany na Rynku krakow­
skim mienią się kolorami tę­
czy. Olbrzymie sterty owoców
przyciągają wzrok amatorów
witamin. Szkoda tylko, że są

tak drogie.
(Fot. Cz. Breit)

I .McsIIIm
delegata ZSRR

w Radzie

ZSRR wy-
posiedzeniu
przemówie-

Bezpieczeństwa
LAKĘ SUCCES.

J. Malik — delegat
głosił w czwartek na

Rady Bezpieczeństwa
nie na temat pokojowego uregulo­
wania sprawy Korei. Tekst prze­
mówienia podajemy na str. 3

Kobieca
brygada
produkcyjna

Z PAFAWAG
wzywa brygady

męskie
do współzawodnictwa

16-osobowa brygada kobiet - wier
taczek z wydziału RW-7 Państwo­
wej Fabryki Wagonów we Wrocła­
wiu wezwała wszystkie brygady
męskie PAFAWAGU do współza­
wodnictwa w wykonaniu planów pro
dukcyjnych za 3 kwartał br.

Na czele brygady stoi wielokrot­
na przodownica pracy, wiertarka
Zofia Chojnacka, wyrabiająca prze­
ciętnie 225 proc, normy. Chojnacka
jest inicjatorką utworzenia bryga­
dy kobiecej w Pafawagu. W wyni­
ku 2 etapu współzawodnictwa zo­
stała nagrodzona premią specjalną.
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usa $a
napastnikiem

PRZEWODNICZĄCY Rady Bez­
pieczeństwa, Malik, otwierając

sierpniową sesję Rady Bezpieczeń­
stwa zaproponował umieszczenie na

porządku obrad sprawy wprowadze­
nia do Rady przedstawiciela Chiń­
skiej Republiki Ludowej oraz roz­
patrzenie pokojowego rozwiązania
sprawy Korei. Delegacja USA i po­
słuszne jej delegacje krajów zmar-

shallizowanych większością głosów
sprzeciwiły się temu porządkowi o-

brad. W ten sposób rząd USA, po.
raz nie wiadomo już który, stwier­
dził, że zależy mu na niedopuszcze­
niu do pokojowego załatwienia kon­
fliktu, że stara się on utrzymać
stan wojny, którą rozpętał i którą
prowadzi przeciwko narodowi kore­
ańskiemu.

Delegat radziecki ZSRR zdema­
skował proceduralną dywersję USA
w Radzie Bezpieczeństwa i stwier­
dził, że manewry delegacji USA i
satelitów amerykańskich nie oszu­
kają opinii publicznej świata. Wy­
darzenia na Korei, jak świadczą nie

odparte fakty i dokumenty, zostały
sprowokowane przez agentów USA,
z głównym podżegaczem wojennym
Dullesem, na czele. Uzbrojone od­
działy Li Syn-mana napadły w dniu
25 czerwca na terytorium Korei

Północnej i zostały odparte przez
koreańskie wojska ludowe. Ten pre­
tekst wystarczył rządowi USA do

zbrojnego wmieszania się w we­
wnętrzne sprawy narodu koreańskie

go i wysłania wojsk amerykańskich
na Koreę. W ten sposób fakt agresji
Stanów Zjednoczonych wobec naro­
du koreańskiego jest bezsporny.

W obliczu klęs*15 militarnej, jaką
ponoszą w Korei napastnicze woj­
ska amerykańskie, rząd USA usiłu­
je odwrócić „kota ogonem" i wmó­
wić w świat, że to Koreańczycy na-

padli na USA. Jednak cały świat wi­
dzi, że wojska koreańskie nie wal­
czą przeciwko wojskom amerykań­
skim na ziemi amerykańskiej, lecz
przeciwnie — wojska amerykańskie
walczą przeciwko narodowi koreań­
skiemu na ziemi koreańskiej.

PEWNEGO razu góral, nazwi­
skiem Hassan, musiał udać się

w pilnych sprawach do sąsiednie­
go osiedla. Było to wczesną wio­
sną. Przejście przez góry nie było
o tej porze sprawą łatwą. Wiel­
kie śniegi pokryły wszystkie ścież­
ki. Pozostała tylko jedna, wąska
i śliska ścieżynka. Wisiała nad

przepaścią, w którą strach było
zajrzeć. Gdzieś głęboko w dole
ledwie szemrała rzeka. Nawet nie

było jej widać ze ścieżki.

Oprócz tej nierównej, wąskiej,
jakby przylepionej do urwiska
ścieżki nie było żadnej innej, dro­
gi. A jeszcze trzeba było isć po
niej szybko, żeby zamieć śnieżna
nie złapała na niej idącego. , Na­
wet jeździec musi taką ścieżynką
iść pieszo, prowadząc . konia za

uzdę. Gdyby się na niej spotkało
dwóch ludzi, można się było mi­
nąć jedynie przy zachowaniu naj­
większej ostrożności.

Już od kilku godzin brnął Has­
san tą ścieżką. Chwilami schodzi­
ła ona w dół, aby zaraz znowu

piąć się w górę. Ale Hassan był
starym góralem. Nie straszne mu

były oślizgłe urwiska, tak małe,
że niejeden raz musiał się zasta­
nowić, gdzie należy stanąć pewniej­
szą stopą, aby się nie zwalić.

Nagle na zakręcie spostrzegł,
że ktoś idzie ścieżką naprzeciw.
„Ktoby to mógł być?“ pomyślał i

wyliczał w duchu wszystkich zna-

USA narzuciły kadłubowej Ra­
dzie Bezpieczeństwa nielegalną u-

chwałę, która ułatwiła im kradzież

flagi ONZ dla okrycia nią cynicznej
agresji amerykańskiej w Korei.

Jasne Jest, że tylko takie uchwa­
ły, które poweźmie Rada Bezpieczeń
stwa w pełnym składzie, z udzia­
łem wszystkich jej pięciu stałych
członków, a więc delegacji Chin Lu­
dowych również, mają i będą miały
moc prawną. Wszystkie inne uchwa­
ły Rady Bezpieczeństwa są nielegal
ne i nieważne.

6 miln. sztuk
trzody chleiunej

zakontraktujemy
na rok 1851-
zapowiada wiceminister

A. Mierzwiński
Wicemin. Handlu Wewnętrznego

A. Mierzwiński udzielił przedstawi
cielowi PAP wywiadu w związku
z zakończeniem kontraktacji trzody
chlewnej na rok 1950.

Plan kontraktacji przekroczono
i zamiast 3 milionów zakontrakto­
wano 3.724 tysiące sztuk.

Nowa akcja na rok 1951 przewi
duje zakontraktowanie 6 milionów

sztuk trzody chlewnej, przy czym
wprowadza się obok powszechności
kontraktacji, również społeczną de

cyzję przy ustalaniu planów kon­
traktacyjnych dla gromady.

Nowy układ cennika zapewnia
równomierną opłacalność wszyst­
kich klas żywca, co bardziej odpo­
wiada gospodarstwom mało- i śre­
dniorolnym, które mogą łatwiej do

stosować tucz trzody do swoich mo

iliwości paszowych.
Ceny na rok 1951 dla sztuk

traktowanych są stałe, z tym
ko, że w okresie letnim, tj. w

cu, sierpniu i wrześniu, ceny
cone dostawcom będą wyższe
proc.

Uchwała Prezydium Rządu,
widuje, że od każdej uznanej i za­
rejestrowanej maciory przyznane
będą ulgi podatkowe w wysokości
2.000 zł.
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Od 1 stycznia tu całym kraju
Str. 2 ECHO KRAKOWSKI^

zamiast u lekarzy domowych
Uchwała V Plenum CRZZ

będziemy się leczyć tu ambulatoriach

o zadaniach

związków zawodowych
Karty Zwolnień Chorobowych
ujawnią
przyczyny absencji

Tl CHWALONA przez Sejm ustawa o reorganizacji lecznictwa

społecznego otwiera nowy etap ochrony zdrowia ludzi pracy
i daje poważne możliwości poprą wy dotychczasowych niedomagań
w tej dziedzinie, na które niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę

Utworzenia Zakładu Lecznictwa Pracowniczego podlegającego Mini
usunie podział

samo-20 sierpnia
w Warszawie
odbędzie sie

centralny obchód
Święta Lotnictwa

Mówił o nim
w wywiadzie prasowym
dowódca
Wojsk Lotniczych

gen. Romeyko
DOWÓDCA Wojsk Lotniczych,

gen. Romeyko udzielił prasie
wywiadu w związku ze zbliżającym
się Świętem Lotnictwa, które ucz­
czone będzie szeregiem imprez w

Warszawie w dniu 20 sierpnia, a

27-go we wszystkich innych mia­
stach.

Dzień 23 sierpnia — przypomina
gen. Romeyko — jest rocznicą akcji
bojowej przeprowadzonej przed sze

ściu
two

laty przez Odrodzone Lotnic-
Polskie w rejonie Warszawy,.

Z TEJ okazji na terenie całego
kraju zorganizowane będą

wielkie imprezy lotnicze. Celem

tych imprez będzie pokazanie spo
łeczeństwu rosnącej z roku r.a

rok siły naszego lotnictwa i jego
osiągnięć, które stały się możli­
we, dzięki bezcennej pomocy na­
szego przewodnika i nauczyciela
— niezwyciężonego lotnictwa ra­
dzieckiego.

Centralny obchód Święta Lot­
nictwa odbędzie się w Warszawie
w dniu 20 sierpnia. W dniu tym
na Okęciu odbędą się wielkie im­
prezy lotnicze, w których uczest­
niczyć będą wszystkie rodzaje lot
nictwa cywilnego na sprzęcie pro
dukcji krajowej oraz wszystkie
rodzaje lotnictwa wojskowego. Re

welacją centralnego pokazu lotni­
czego w Warszawie będzie pokaz
desantu powietrznego. 27-go od­
będą się imprezy lotnicze w mia­
stach wojewódzkich oraz w więk­
szych ośrodkach robotniczych.

W ten sposób całe społeczeń­
stwo będzie mogło naocznie prze­
konać się o sile i dynamice roz­
wojowej naszego lotnictwa.

NOWELKA

M. Tichcmow

a

JJ

świata
jak
po-

pod
in-

fabrycznych uła-
korzystanie z po
skróci czas tra-

wyczekiwanie w

ambulatoria

sterstwu Zdrowia,
na lecznictwo państwowe,
rządowe i ubezpieczeniowe, jedno­
cząc i udostępniając dla
pracy wszystkie te placówki,
ośrodki zdrowia, ambulatoria,
radnie przy szpitalach itp.

Lekarze w'zakładach pracy
legać będą, nie jak dotychczas
stytucjom gospodarczym, lecz rów
nież ZLP, co przyczyni się do lep
szego wykorzystania kadr i po­
zwoli w znacznie większym stop­
niu zespolić akcję lecznictwa z ak

cją zapobiegawczą (profilaktycz­
ną).

W tym celu, jako specjalna for
ma lecznictwa otwartego, organi­
zowane będą przychodnie przyfa­
bryczne, których rozmiary i liczba
uzależniona zostanie od wielkości
zakładu pracy. Rozszerzona dzia­
łalność lekarzy
twi pracownikom
mocy lekarskiej,
eony obecnie na

kolejkach i odciąży
pozafabryczne, do których łatwiej
szy dostęp będą miały rodziny pra
cujących.

ORGANIZACJA ZLP.
ENTRALA Zakładu Lecznic-

twa Pracowniczego mieści
się w Warszawie. Oddziały Woje­
wódzkie ZLP udzielają pomocy w

zakładach leczniczych, mających
zasięg wojewódzki lub ogólnokra­
jowy jak sanatoria, prewentoria,
kliniki uniwersyteckie, szpitale
itd.

Oddziały Obwodowe ZLP stano­
wią podstawową jednostkę lecznic
twa pracowniczego. Prowadzą one

wszystkie placówki lecznictwa o-

twartego, znajdujące się na da­
nym terenie przy pomocy całego

RjGR-y

iryp,rału hitiuę

z® szkodnikami
Dzięki dobrze zorganizowanej i

w odpowiednim czasie przeprowa­
dzonej akcji zwalczania szkodni­
ków roślinnych, nie dopuszczono w

br. w Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych do powstawania
szkód w dziale warzywnictwa i sa

downictwa.
Szczególnie dobre rezultaty . osią­

gnięto przy spryskiwaniu odpowied
nimi środkami chemicznymi kapu­
sty, dzięki czemu unieszkodliwiono
całkowicie groźnego szkodnika —

śmietkę kapuścianą, (bc)

r «

jomych z sąsiedniego osiedla, któ­
rzy mogliby mieć jakieś sprawy w

jego rodzinnym aule.
Ten, kto szedł naprzeciw, był

ubrany w jakąś rudawą burkę. A

takiej burki nie mógł sobie przy­
pomnieć. Nikt z jego znajomych
nie miał takiej. I sam idący mu-

siał być albo bardzo stary, albo

chory, gdyż bez przerwy dziwnie
mruczał i prychał bardzo głośno.

Kiedy już podszedł zupełnie bli­
sko do Hassana, góral zobaczył,
że ma przed sobą nie człowieka,
lecz niedźwiedzia .który stanął na

tylnych łapach i stał tak, poryku­
jąc z niezadowoleniem na Hassa­
na. Stał zupełnie blisko i patrzył
na Hassana małymi, żółtymi ocz­
kami. Zima miała się już ku koń­
cowi. Było widoczne, że jakaś bar
dzo ważna sprawa zmusiła go do
opuszczenia barłogu. Może osu­
nęły się do jego legowiska kamie­
nie i wypędziły go stamtąd, a mo­
że cierpiał na bezsenność i za-

wcześnie zbudził się
snu.

Słowem, cokolwiek
się, niedźwiedź był
Hassana. Machał potężną łapą,
jakby żądając, aby mu dano dro­
gę, a po chwili stawał i wzdychał.

Hassan przemówił do niego z

początku bardzo spokojnie, przy­
jaźnie: ty krótkouchy. Usuń się
nieco i rozejdziemy się w pokoju.

Ale na te propozycje niedźwiedź
zamachał groźnie łapami i tak o-

z zimowego

pomyślałoby
coraz bliżej

i pielęgniar-

nie

pią
jąc
szą

ich 9. Łódź posiada 6 re-

i tyleż obwodów lecznt-
W stolicy odbywa się o-

scalenie placówek podle-
ZLP. W Łodzi i Gdańsku

zespołu lekarskiego
skiego.

Opieka zdrowotna
o ambulatoria,

lekarzy domowych, zapewnla-
lepsze warunki pracy i więk-
specjalizację.
Oddziały Obwodowe odpowia­
dać będą zasadniczo powia­

tom, a w miastach wydzielonych
— rejonom. W Warszawie licz­
ba obwodów leczniczych dostoso­
wana zostanie do ilości dzielnic
miasta, a więc prawdopodobnie
będzie
jenów
czych.
becnie
głych
zostało już . ono całkowicie , prze­
prowadzone. Od 1 stycznia 1951
r. będziemy już w całym kraju
posiadać lecznictwo zjednoczone.

D ÓWNOCZEŚNIE z reorganlza
,cją lecznictwa społecznego

zwrócono baczną uwagę na absen­
cje chorobowe, które zwłaszcza w

pierwszych miesiącach br. stano­
wiły bardzo wysoki odsetek. Obec­
nie wraz z przepisami dyscypliny
pracy liczby te spadają. Wpro­
wadzone ostatnio w zakładach pra
cy Karty Zwolnień Chorobowych
dla każdego pracownika pozwolą
ujawnić rodzaje absencji i oddzie-

jak pobyt
w okresie
bumelanc-

chorobo-
(z. d.)

oparta zosta-
które zastą-

lić wypadki pozytywne,
w sanatoriach, urlop
macierzyństwa itp., od
kiego wykorzystywania
wych zwolnień z pracy.

Konkurs
na usprawnienie

maszyn
rolniczych

Okręgowy Zarząd Państwowych
Gospodarstw Rolnych w Krakowie
ogłosił konkurs w dziedzinie racjo­
nalizacji i usprawnień maszyn i
narzędzi rolniczych.

Usprawnienia mogą być dokony­
wane tak w nowych maszynach lub
narzędziach rolniczych jak i sta­
rych już używanych.

Projekty winny zapewnić podnie
sienie dotychczasowej wydajności
maszyny lub narzędzia przynaj­
mniej o 10 proc, lub zmniejszenie
co najmniej o 15 proc, robocizny
przy obsłudze.

Najlepsze projekty zakwalifiko­
wane przez sąd konkursowy do bu
dowy prototypu będą nagrodzone
w wysokości:

I — nagroda — 100 tys.zł.,
II— 75 tys. zł,
III — 50 tys. zł,
IV—30tys.złi
V ■— nagroda 25 tys. zł.
Za wyróżnione projekty zostanie

przyznanych ponadto 10 nagród po
10tys.złi20nagródpo5tys.zł.

Termin nadsyłania zgłoszeń trwa
do 30 września br.

Powyższy konkurs dotyczy wy­
łącznie pracowników PGR. (bc)

stro ryknął, że para buchnęła z

jego rozwartego pyska. Miało się
wrażenie, że chciał powiedzieć, iż
ma także ważne sprawy do załatwię
nia i że się śpieszy nie mniej, niż
Hassan.

Tak stali naprzeciw siebie tuż
blisko. A nie było możności, aby
usunąć się gdziekolwiek ze ścieżki:
nad nimi wielka skała, pod nimi

niezgłębiona przepaść.
Ale nie miało sensu stać tak

zbyt długo. Hassan zaczął się iry­
tować.

— Cóż ty durniu, nie rozu­
miesz, że obaj nie przejdziemy
obok siebie ? Przytul się do skały,
a ja przejdę spokojnie. Ja nie
mam się gdzie przycisnąć — po­
patrz, że stoją na gołym lodzie!

Niedźwiedź rozłożył łapy, aby
mocniej utrzymać równowagę, ko­
łysał głową i patrzył na Hassana

złymi oczyma.
Wtedy Hassan okutał rękę w

burkę, śmiało ruszył naprzód i
trącił niedźwiedzia w ramię. Nie­
dźwiedź chwycił go za rękę. Has­
san przestraszył się, że go nie­
dźwiedź strąci w przepaść. Złapał
go obu rękami i usiłował jakoś
przemknąć się obok niego. Ale tak

było ciasno na ścieżce, że mimo-
woli zaczęli z sobą walczyć, jak
prawdziwi atleci.

Hassan stał pewniej na skale i

prawie odsunął niedźwiedzia na

skraj przepaści, ale w tym momen

cie niedźwiedź podbił mu nogi, tak,
że omal obaj nie spadli w prze­
paść. Hassan wpadł w ostateczną
wściekłość. Krzykną):

—- Ach ty, podłe zwierzę, chcesz,
abym zginął! Nie można z tobą
po dobroci? Więc masz!...

I rąbnął go w zarośniętą, zimną
mordę. Niedźwiedź ryknął i ugryzł
go w rękę. Obaj zapomnieli się i
walczyli, jak dwa niedźwiedzie,
gdy nagle skrawek ścieżynki odła­
małsię—byłtokawałlodu—i
obaj zlecieli na łeb i szyję.

w realizacji Planu 6-letniego
(Dokończenie ze str. 1)

O CHWAŁA podnosi przede wszystkim zagadnienie współzawodnic­
twa, Jako głównej dźwigni w wykonaniu Planu, stwierdzając,

że ruch współzawodnictwa pracy powinien opierać się przede wszyst­
kim na konkretnych zobowiązaniach samych robotników i na kontroli

wykonywania zobowiązań, przepro wadzanych co miesiąc, z udziałem

współzawodniczących, rad zakłado wych i oddziałowych, majstrów, kie­
rowników oddziałowych i przedsta wicieli dyrekcji.
h CHWAŁA poleca następnie:

□ zapoznanie wszystkich pracują­
cych z Ustawą o Planie 6-letnim,
□ upowszechnianie doświadczeń

przodujących robotników,
□ włączanie się do ruchu racjona­
lizatorskiego, ze zwróceniem uwagi
na organizowanie zespołowego oprą
cowywania wniosków racjonalizator
skich,
□ popularyzowanie norm pracy,
□ wzmocnienie walki o dyscypli­
nę pracy, w czym istotnym elemen­
tem jest pogłębienie poczucia odpo­
wiedzialności za produkcję, mobili­
zacja pracujących do wykonywania
zadań stawianych przez majstrów,
kierowników oddziału i dyrektorów
zakładów pracy,
□ pomaganie masom pracującego
chłopstwa w walce z elementami
kapitalistycznymi na wsi,
□ zwalczanie dywersji i sabotażu

wroga klasowego,
O wzmożenie wysiłków nad polep­
szeniem warunków bezpieczeństwa i

higieny pracy,
O okazywanie stałej troski o zaspo
kajanie materialnych i kulturalnych
potrzeb mas pracujących, w szcze­
gólności o wykorzystanie kwot prze
znaczonych przez Państwo na bu­
downictwo mieszkaniowe i akcję so

cjalną,
□ przygotowanie nowych kadr, nieu
stanne okazywanie troski o rozwój
szkolnictwa zawodowego, o kobiety
i młodzież, a zwłaszcza o młodzież
ze szkół przysposobienia przemysło
wego i „Służba Polsce".
□ usprawnienie metod pracy orga­
nizacyjnej przez najściślejsze po­
wiązanie z masami, pełne urucho­
mienie rad zakładowych i oddziało­
wych grup związkowych,
□ pełniejsze korzystanie ze skarb­
nicy doświadczeń radzieckich.

PLENUM CRZZ — czytamy w

zakończeniu uch ały —.wzywa
klasę robotniczą do wytężenia ca­
łej ...........................................

ści
dla

go.
Plenum wzywa klasę robotniczą

do przedterminowego wykonania za

dań produkcyjnych w 1950 roku.
Klasa robotnicza, która wykona­

ła przedterminowo trzyletni plan
odbudowy oraz zadania produkcyj­
ne pierwszego półrocza 1950 r. i da­
ła dowody swego niezłomnego przy
wiązania do wielkiej idei socjaliz­
mu, będzie jeszcze bardziej wytrwa­
le i ofiarnie walczyła pod sztanda­
rami Marksa, Engelsa, Lenina i
Stalina o pełną realizację budow­
nictwa socjalistycznego w naszej
Ojczyźnie.

swojej twórczej energii, zdolno-
i socjalistycznego entuzjazmu

wykonania Planu Sześeioletnie-

Hassan ocknął się pierwszy.
Całe ciało srodze go bolało. Po­
przez burkę sączyła się krew ze zra­
nionej ręki. W głowie mu się krę­
ciło. Rozejrzał się wokoło. Siedział
na kupie śniegu, na niewielkim
występie skały, o dziesięć metrów
poniżej ścieżki. Występ był mały
i z jednej strony opadał ku rze­
ce. Na tej pochyłości siedział nie­
dźwiedź i jęcząc, chwytał w łapy
wielkie grudy śniegu i przykładał
je sobie do łba. Gdy śnieg tajał,
woda ściekała mu po -mordzie, a

Hassanowi zdawało się, że nie­
dźwiedź płacze.

Zrobiło mu się żal niedźwiedzia.
Zaczął mu robić wymówki.:

— A widzisz, włochaty durniu,
dokąd cię zaprowadziła twoja głu­
pota! A teraz siedzimy obaj ranni
i nawet nie wiemy, kiedy dobrnie­
my do domu.

Niedźwiedź usiłował powstać,
ale tak sobie potłukł zad, gdy spa
dał na kamień, sterczący ze śnie­
gu, że znowu, ciężko dysząc, siadł
na kupie śniegu i zaczął rozcie­
rać sobie zad.

Przez kilka godzin wdrapywał
się Hassan na ścieżkę. A gdy już
znalazł się na niej, rzucił okiem
na niedźwiedzia.

Niedźwiedź powoli pełzał, ostro­
żnie macając bryły śniegu, po po­
chyłości ku rzece. Wyglądał w tej
chwili tak śmiesznie, że Hassan

zapomniał o złości i śmiał się z

niego dobre dziesięć minut. Potem
doszedł do osiedla i udał się do
felczera. Długo jeszcze bolała go
ręka i do starości władał nią nie­
zbyt pewnie. Niedźwiedź wyrwał
mu kawał mięsa.

Od owej chwili Hassan wystrze
gał się łazęgi po tej ścieżce wcze­
sną wiosną bez oręża.

Był bardzo ciekaw, dokąd to tak
się śpieszył ów gburowaty nie­
dźwiedź, ale nikt mu tego nie

mógł powiedzieć, chociaż wielu o

to pytał. (Tłumaczył St. D.)

Sport potrzebuje

100.000

aktywistów
stwierdził

pos. Motyka
na obradach GKKF

W WARSZAWIE odbywają się
obrady II rozszerzonego Ple­

num Głównego Komitetu Kultury
Fizycznej. W obradach bierza

udział przedstawiciel KC PZPR
Włodek. (Sprawozdanie z obrad

podajemy na str. 6-tej).
Przewodniczący GKKF pos. Mo

tyka wygłosił w czasie tych obrad
referat „Zagadnienie kadr na, od­
cinku kultury fizycznej w związku
z walką o realizację Planu 6-letnie

go“.
Zadania stojące przed kulturą

fizyczną w Polsce Ludowej —

przypomniał referent — sformu
łowała uchwała Biura Politycz­
nego KC PZPR. Z zadań tych
wynika przede wszystkim konie­
czność umasowienia i zbliżenia
kultury fizycznej do klasy robot
niczej, konieczność intensywnej
pracy nad umasowieniem wycho
wania fizycznego na wsi.

O dotychczasowych osiągnięciach
świadczy akcja zobowiązań lipco­
wych, która objęła >3.990 klubów i
kół sportowych, 2.643 LZS i ok.
5 tys. kół ZMP.

Referent wskazał na istniejące jesz
cze braki', jak nieprzełamanie bur

żuazyjnych naleciałości w sporcie,
niewłaściwa polityka kadr.

Mówiąc o sprawie kadr mówca
stwierdził, że sport polski potrze­
buje obecnie 100.000 aktywistów.

— Jesteśmy pewni — mówił
w zakończeniu referent — że kul
tura fizyczna godnie spełni swe

zadania w realizacji Planu 6-let
niego. Jesteśmy pewni dlatego,
że rośnie masowość wychowania
fizycznego, że mamy coraz bar­
dziej rosnącą opiekę Partii i Pań
stwa, bo mamy wielki przykład
i pomoc Związku Radzieckiego,
bo rosną coraz większe kadry
ofiarnych działaczy, bo mamy
słuszną ideologię kultury fizycz­
nej".

Cała piątkowa prasa radziec­
ka zamieszcza artykuły wstępne
omawiające wspaniałe wyniki akcji
zbierania podpisów pod apelem,
sztokholmskim w ZSRR.

Policja w Nowym Jorku doko
nała ohydnej masakry uczestników
wielkiej manifestacji pokojowej.
- *• Na obszarze Chińskiej Repu­
bliki Ludowej ponad 50 milionów
osób podpisało dotychczas apel
sztokholmski.

Minister spraw zagranicznych
Ekwadoru wystosował list do se­
kretariatu ONZ, z którego wynika,
że Ekwador nie zamierza wysłać
swych wojsk do Korei dla popar­
cia interwencji amerykańskiej.
-hf- Biuro Polityczne Komunistycz
nej Partii Belgii wydało komuni­
kat w którym wzywa do zjednoczę
nia wysiłków, mających na celu
obalenie monarchii oraz piętnuje
zdradziecką rolę przywódców so-

cjal - demokratycznych.
-hf- Przebieg toczącego się w Bu­
kareszcie procesu przeciwko grupie
szpiegów i zdrajców wskazuje wy­
raźnie na to, że ambasada titowska
w stolicy Rumunii stała się ośrod­
kiem szpiegostwa i dywersji.

^4 godziny-
□ PGR w wielu okręgach przy­
stąpiły już do orki pod zasiew je-j,
sienny.



Pokojowe uregulowanie sprawy Korei

jest obowiązkiem Rady Bezpieczeństwa
oświadczył delegat ZSRR J. Malik

wego uregulowania kwestii kore­
ańskiej.

A zatem między tym co propo­
nuje Radzie Bezpieczeństwa dele­
gacja radziecka a propozycją dele­
gacji Stanów Zjednoczonych istnie
je zasadnicza różnica.

Delegacja radziecka proponu­
je omówienie sprawy pokojowego
uregulowania kwestii koreańskiej.
Już sama ta nazwa świadczy o dą
żeniu rządu radzieckiego do poko­
ju i do pokojowego uregulowania
problemu przez Radę Bezpieczeń­
stwa.

Próby maskowania

agresji
Delegacja USA domagając się

włączenia do porządku dziennego
swojej rezolucji i usiłując zaopa­
trzyć tę rezolucję w fałszywą ety­
kietkę — „skarga w sprawie agre­
sji przeciwko republice koreań­
skiej", dąży do tego, by zamasko­
wać agresję USA w stosunku do
narodu koreańskiego, wprowadzić
w błąd Narody Zjednoczone i
międzynarodową opinię publiczną,
przedstawić początek i rozwój wy­
darzeń koreańskich na podstawie
jednostronnej, amerykańskiej,
świadomie sfałszowanej wersji,
przerzucić winę za początek wy­
darzeń w Korei na rząd Koreań­
skiej Republiki Ludowo - Demo­
kratycznej.

Nieodparte dane i fakty dowiod
ły jednak, że do wydarzeń w Ko­
rei doszło 25 czerwca wskutek pro
wokacyjnej napaści wojsk podleg­
łych władzom południowo - kore­
ańskim na pograniczne okręgi Ko
reańskiej Republiki Ludowo - De­
mokratycznej.

W oświadczeniu rządu radziec­
kiego, które złożył zastępca mi­
nistra spraw zagranicznych — A.
Gromyko, przytoczone zostały o-

ficjalne deklaracje i autentyczne
fakty, świadczące w obliczu całego
świata, że napaść ta została doko­
nana zgodnie z ustalonym i przy­
gotowanym zawczasu planem, ped
kierownictwem i z bezpośrednim
udziałem amerykańskich dorad­
ców wojskowyc’ , jak również z

wiedzą i nie bez zgody wysokich
osobistości oficjalnych USA — mi
nistra wojny Johnsona, szefa szta
bu generalnego sił zbrojnych USA
— Bradley'a doradcy Departamen
tu Stanu, Dullesa.

Wymowa pewnego

zdjęcia
Nie trzeba ponownie przytaczać

i cytować tych faktów. Ograniczę
się tylko Cj tego, że zwrócę uwa­
gę członków Rady Bezpieczeństwa
na zdję.ie fotograficzne, wydruko­
wane w gazetach amerykańskich i
angielskich dnia 26 czerwca, tj. w

drugim dniu od chwili, gdy rozpo­
częły się wydarzenia koreańskie.

Na tej demaskującej fotografii
figuruje nie kto inny, jak oficjal­
ny doradca Departamentu Stanu
USA Dulles oraz „ambasador"
USA w Południowej Korei, Muc-
cio, znajdujący się w rowach strze
leckich na południe od 38 równo­
leżnika w otoczeniu amerykań­
skich doradców wojskowych i ofi­
cerów wojsk południowo - kore­
ańskich marionetkowego reżimu
Li Syn-mana. Nikt chyba z człon­
ków Rady Bezpieczeństwa nie są­
dzi, że Dulles i Muccio zajmowali
się w okopach zbieraniem fiołków.
Nie — Dulles zajmował się spra­
wami bardziej prozaicznymi i bar­
dziej odpowiadającymi jego skłon
nościom jako podżegacza wojen­
nego. Dulles sprawdzał stan po­
gotowia wojsk południowo - ko­
reańskich do zaatakowania Pół­
nocnej Korei.

Późniejsze jego deklaracje w

Senacie świadczą o tym, że jest
on jednym z głównych podżegaczy
wojennych, którzy sprowokowali
wydarzenia w Korei.

Zdjęcie to dowodzi, źe agresja
rządu amerykańskiego w Korei
jest następstwem od dawna usta­
lonego planu.

B. lisynmanowski minister spraw
wewnętrznych, 48 b. członków
„Zgromadzenia Narodowego" Ko­
rei Południowej i liczni oficerowie
wojsk lisynmanowskich potwier­
dzają w swych oświadczeniach
fakt, że napaść na Koreę Północ­
ną była z góry przygotowana i zo­
stała dokonana o świcie dnia 25
czerwca na rozkaz Li Syn-mana,
który otrzymał odpowiednią in­
strukcję od Mac Arthura w spra­
wie przygotowania i zrealizowania
planu „marszu na północ".

Sprowokowawszy zbrojną na­
paść swych południowo - koreań­
skich marionetek na pograniczne
tereny Koreańskiej Republiki Lu­
dowo - Demokratycznej, — kola
rządzące USA szybko wykorzysta
ły tę prowokację dla uzasadnie­

Juz trzecie z kolei posiedzenie
Rada Bezpieczeństwa zmuszona

jest poświęcać omawianiu kwestii
proceduralnej, w jakim sformuło­
waniu włączoną ma być do po­
rządku dziennego Rady Bezpie­
czeństwa kwestia koreańska.

W toku dyskusji zarysowały się
jasno dwa wręcz przeciwstawne
stanowiska wobec tej kwestii: czy
należy omawiać tę kwestię w celu
pokojowego jej uregulowania w

interesie pokoju, czego domaga się
delegacja radziecka, czy też ma

ona być omawiana w celu konty-
nuownia działań wojennych w

Korei, wzmocnienia interwencji
zbrojnej rządu USA przeciwko
narodowi koreańskiemu, rozsze­
rzenia rozmiarów tej agresji, roz­
szerzenia tej wojny.

Z przemówień przedstawiciela
USA i z treści wniesionych przez
niego propozycji widać wyraźnie
że rząd USA nalega na kontynu­
owanie i wzmocnienie agresji oraz

usiłuje wszelkimi sposobami prze­
szkodzić pokojowemu uregulowa­
ni- kwestii koreańskiej.

Po przejściu od polityki przy­
gotowania agresji do otwartej i
aktywnej agresji, rząd Stanów
Zjednoczonych usiłuje wciągnąć
Narody Zjednoczone do swej a-

wantury wojennej w Korei w celu
rozszerzenia i wzmocnienia agresji
przeciwko narodowi koreańskie­
mu. Rząd ZSRR, prowadząc nieza­
chwianie i konsekwentnie politykę
pokoju i traktując Organizację Na
rodów Zjednoczonych jako narzę­
dzie pokoju, wnosi do Rady Bez­
pieczeństwa propozycję w sprawie
pokojowego uregulowania kwestii
koreańskiej.

Na polecenie rządu radzieckie­
go delegacją ZSRR włączyła do
porządku dziennego Rady Bezpie
czeństwa punkt w sprawie pokojo
wego uregulowania kwestii kore­
ańskiej, żądając, by Rada Bezpie­
czeństwa przystąpiła niezwłocznie
do omówienia tej sprawy i podjęła
niezbędne kroki dla jej pokojowe­
go uregulowania.

Jak reagują rząd USA i jego de
łegacja na tę propozycję radzie­
cką?

Dywersh OSA w Radzie

Bezpieczeństwa
By przeszkodzić omówieniu pro­

pozycji radzieckiej rząd USA po­
lecił swej delegacji dokonanie dy
wersji, której istota jest następu­
jąca:

W przeddzień posiedzenia Rad}’
Bezpieczeństwa, zwołanego przez
delegata ZSRR na 1 sierpnia, de­
legacja USA wniosła w trybie na­
głym swój projekt rezolucji i o-

becnie proponuje, by Rada Bezpie
czeństwa rozpatrywała tylko tę re

zolucję, odrzuciwszy propozycję
delegacji radzieckiej o włączenie
do porządku dziennego Rady Bez­
pieczeństwa wniesionych przez
nią dwóch spraw — „sprawy u-

znania za przedstawiciela Chin
przedstawiciela Centralnego Rządu
Ludowego Chińskiej Republiki Lu
dowej“ i „sprawy pokojowego u-

regulowania kwestii koreańskiej".
By sparaliżować omówienie tych

dwóch pilnych spraw, zmierzają­
cych do przywrócenia i utrwalenia
pokoju w Korei oraz do przywró­
cenia legalnego składu Rady Bez
pieczeństwa — albowiem nie moż­
na uważać, by Rada Bezpieczeń­
stwa bez udziału Chin funkcjono­
wała w swoim legalnym składzie
i by mogła ona podejmować pra­
womocne decyzje — delegacja
USA proponuje w swym projek­
cie rezolucji kroki, zmierzające w

istocie rzeczy do wzmocnień a

działań wojennych w Korei, do
rozszerzenia agresji rządu , USA
przeciwko narodowi koreańskie­
mu.

Przedstawiciel USA i jego an­
gielski kolega usiłują zamaskować
agresywną istotę tych propozycji
wywodami . i temat „lokalizacji
konfliktu". Używają oni jednak
tego terminu po to, aby osłonić dą
żenie rządu USA do wzmocnienia
swej agresji w Korei, do zwięk­
szenia transportów wojsk i broni,
do rozszerzenia rozmiarów działań
Wojennych drogą wciągnięcia do
udziału w wojnie przeciwko naro­
dowi koreańskiemu sił zbrojnych
innych państw do wzmocnienia
barbarzyńskich nalotów terrory­
stycznych lotnictwa amerykańskie
go na spokojnie miasta i wsie Ko
rei, do tego, by zwiększyć ilość o-

fiar wśród spokojnej ludności Ko­
rei, ilość dokonanych umyślnie
morderstw. Złowrogie znaczenie
terminów „lokalizacja konfliktu"
i „pacyfikacja" jest dobrze znane

z dziejów imperializmu anglo-a-

merykańskiego.
Za pomocą tego cynicznego

chwytu, delegacja USA usiłuje
sparaliżować omówienie w Radzie
Bezpieczeństwa problemu pokojo­

LAKĘ SUCCESS.

NA POSIEDZENIU Rady Bezpieczeństwa w dniu 3 bm. toczyła się
dyskusja nad 1 punktem obrad, dotyczącym porządku dzienne­

go. W dyskusji zabrał głos przeds tawiciel ZSRR — Malik, który wy
głosił następujące przemówienie:

nia swej od dawna ukartowanej i
przygotowanej agresji zbrojnej wo

bee narodu koreańskiego.

Bezprawne stanowisko
Dla każdego, nawet najmniej

obiektywnego człowieka jest ja­
sne, że w Korei toczy się wojna
domowa między Koreańczykami
południowymi i północnymi.

Działania wojenne między Ko­
reańczykami północnymi i połud­
niowymi posiadają charakter we­
wnętrzny — charakter wojny do­
mowej. Dlatego nie ma żadnych
podstaw, by tego rodzaju działa­
nia wojenne uważać za agresję.
Agresja ma miejsce wtedy, gdy
następuje napaść jednego państwa
na drugie. Takie jest stanowisko
rządu radzieckiego w kwestii o-

kreślenia agresji. Stanowisko to

zajmuje Związek Radziecki od ro­
ku 1933, gdy w komitecie dia
spraw bezpieczeństwa Konferen­
cji Rozbrojeniowej w Genewie de
łegacja ZSRR przedstawiła defini­
cję agresji.

W definicji tej zawarte są wy­
tyczne dla organów międzynarodo
wych, które mogłyby być powoła­
ne dla określenia strony winnej
napaści, strony napadającej, agre­
sora.

Jak wiadomo, na podstawie tej
definicji, za agresję uważa się ta­
kie działania jak: wypowiedzenie
wojny jednemu państwu przez dru
gie, wtargnięcie sił zbrojnych jed­
nego państwa na terytorium dru­
giego państwa — nawet bez wypo
wiedzenia wojny, bombardowanie
terytorium jednego państwa przez
siły zbroj-ne drugiego państwa itd.

Zgodnie z powyższą definicją
żadne koncepcje natury politycz­
nej, strategicznej lub gospodarczej
nie mogą stanowić uzasadnienia
napaści.

Uzasadnieniem napaści nie może
również być zaprzeczanie posiada­
nia przez jakieś terytorium pań­
stwowe, które stało się ofiarą na­
paści jednego państwa przez siły
zbrojne. Uzasadnieniem napaści nie
może być ruch rewolucyjny lub
kontrrewolucyjny, wojna domowa
lub ustanowienie i zachowanie w

jakimkolwiek bądź państwie tego
czy innego ustroju politycznego, go
spodarczego i społecznego.

Powyższa definicja agresji i stno

ny napadającej, tj. agresora, zo­
stała w zasadzie przyjęta w maju
1933 r. przez komitet Ligi Naro­
dów d’a spraw bezpieczeństwa. W
skład tego komitetu wchodziło 17
państw. Należy zwrócić szczegól­
ną uwagę Rady Bezpieczeństwa na

okoliczność, że w skład wyżej wspo
mnianego komitetu wchodziły rów
nież państwa, które obecnie są
członkami Rady Bezpieczeństwa, a

mianowicie: ZSRR, Stany Zjedno­
czone, Anglia, Francja i Norwegia.
A zatem 5 państw, które są obec­
nie członkami Rady Bezpieczeń­
stwa przyjęły przedstawioną wy­
żej międzynarodową deklarację w

sprawie określenia agresji i agre­
sora. Z powodu powolnego działa­
nia niektórych państw — sprawa
ta nie została zakończona przed
1939 r.

W świelle prawa

międzyaar^dowego
Z punktu widzenia międzynaro­

dowych norm prawnych i defini­
cji, zawartych we wspomnianej de­
klaracji — działania wojenne rzą
du USA w stosunku do narodu ko
reańskiego są bezpośrednią agresją
zbrojną, a rząd USA jest stroną
napadającą, tj. agresorem.

Siły zbrojne USA wtargnęły na

terytorium Korei — choć bez for­
malnego wypowiedzenia wojny.
Wspomniana wyżej deklaracja kwa
lifikuje podobne działania, jako a_

gresję.
Lądowe, morskie 1 powietrzne

siły zbrojne USA bombardują te­
rytorium Korei, atakują koreań­
skie jednostki morskie i siły po­
wietrzne. Działania takie na pod­
stawie wspomnianej wyżej dekla­
racji — są aktem agresji, a Stany
Zjednoczone — są państwem na­
padającym, tj. agresorem.

Amerykańskie lądowe, morskie
i powietrzne siły zbrojne zostały
wysadzone na terytorium Korei i
prowadzą tam działania wojenne
przeciwko narodowi koreańskiemu,
znajdującemu się w chwili obsc-
nej w stanie wewnętrznej wojny
domowej. Takie działania Stanów
Zjednoczonych — są agresją.

Stany Zjednoczone ustanowiły
blokadę morską wybrzeża koreań­

skiego 1 portów. Na podstawie
wyżej wspomnianej deklaracji dzia
łania te są agresją.

Stany Zjednoczone usiłują uzasa

dniać swoją agresję w Korei tzw.

„koncepcjami strategicznymi", chę
cią przedłużenia linii obrony wła­
snej jak najdalej od granic wła­
snych w celu rzekomego „zapewnie
nia bezpieczeństwa narodowego".

Czy nie jest rzeczą jasną, że ta­
kie wyjaśnienie jest szyte gruby­
mi nićmi i w żaden sposób nie mo

że stanowić uzasadnienia agresji
USA w stosunku do narodu kore­
ańskiego?

Działania tego rodzaju stanowią,
na podstawie wyżej wspomnianej
definicji, akt bezpośredniej agresji.

W definicji tej mowa wręcz o

tym, że żadne koncepcje natury
politycznej, strategicznej lub gospo
darczej nie mogą stanowić uzasa­
dnienia agresji.

A zatem rozpatrywanie działań
rządu USA w Korei w świetle
wspomnianej wyżej deklaracji, o-

kreśla.jącej agresję, bezsprzecznie
potwierdza fakt, że rząd USA
wmieszał się do wewnętrznego kon
fliktu w Korei między dwoma u-

grupowaniami jednego państwa i
tym samym dopuścił się zbrojnej
agresji przeciwko narodowi kore­
ańskiemu.

Nielegalna ingerencja
Co się tyczy wojny między mie­

szkańcami Korei Północnej i Po­
łudniowej, to wojna ta jest we­
wnętrzną wojną domową i nie da
się do niej zastosować pojęcia a-

gresji, toczy się ona bowiem nie
między dwoma państwami, lecz
między dwiema częściami narodu
koreańskiego, rozbitego tymczaso­
wo na dwa obozy rządowe. A za­
tem konflikt w Korei jest konflik­
tem wewnętrznym. Do południo­
wych czy też północnych Kore­
ańczyków nie dadzą się zastoso­
wać postanowienia dotyczące agre
sji, podobnie jak nie można było
zastosować pojęcia agresji do mie
szkańców południowych lub pół­
nocnych stanów Ameryki, gdy pro
wadzili oni wojnę domową w celu
zjednoczenia swego kraju. Jak wia
domo, rolę agresora odgrywała
wówczas Anglia, która usiłowała
wmieszać się do tej wojny domo­
wej i przeszkodzić zjednoczeniu
Północy i Południa Ameryki podob
nie jak teraz, razem z USA mie­
sza się ona do wojny domowej w

Korei, usiłując przeszkodzić zjedno
czeniu tego kraju.

Analogiczne rozumowanie da się
zastosować również do Chin, gdzie,
jak wiadomo, walka między grupą

Czang Kai-szeka a północnym ru­
chem ludowo - wyzwoleńczym nie

była traktowana jako agresja, wo­
bec czego mocarstwa zagraniczne
wstrzymywały się od ingerencji w

ten konflikt wewnętrzny, w tę woj
nę domową.

Ze wszystkiego tego wynika, że

jedynymi agresorami w Korei są
te państwa, które utrzymują swe

wojska na terytorium koreańskim
i mieszają się do walki między
mieszkańcami Korei Północnej i
Południowej oraz rozszerzają w ten

sposób zasięg działań wojennych.
Tak więc w Korei mamy do czy

nienia z jednej strony z konfliktem
wewnętrznym między północnymi
i południowymi Koreańczykami, z

wojną domową, z drugiej zaś stro

ny ze zbrojną ingerencją rządu
Stanów Zjednoczonych w -tę we­
wnętrzną koreańską wojnę domo­
wą w postaci agresji zbrojnej, do
której da się zastosować w pełni
pojęcie agresji sformułowane w

deklaracji na temat określenia a-

g-resji, przyjętej w maju 1933 r.

przez Komitet Ligi Narodów do
zagadnień bezpieczeństwa w skła­
dzie przedstawicieli 17 państw z

udziałem przedstawiciela Stanów
Zjednoczonych. Jak wiadomo, Kar
ta NZ również zabrania katego­
rycznie ingerencji Narodów Zje­
dnoczonych w sprawy wewnętrzne
któregokolwiek bądź państwa, gdy
chodzi o konflikt wewnętrzny mię
dzy dwoma ugrupowaniami tego
samego narodu.

Zgodnie z tym Karta NZ prze­
widuje ingerencję Rady Bezpie­
czeństwa tylko w tych wypadkach,
gdy chodzi o wydarzenia natury
międzynarodowej, a nie wewnątrz
nej.

Oto istota kwestii koreańskiej i

zbrojnej agresji Stanów Zjednoczo
nych w stosunku do narodu kore­
ańskiego.

W ten sposób narody całego

świata i Narody Zjednoczone znaj
dują się obecnie wobec faktu o-

twartej agresji zbrojnej w Korei
ze strony rządu USA i wobec fak­
tu, że Stany Zjednoczone usiłują
wciągnąć do tej agresji Narody
Zjednoczone.

Bezprawne rezolucje
kadłubowej Bady
Bezpieczeństwa

Przygotowując od dawna zamie­
rzoną agresję w Korei, rząd USA
blokował, poczynając od stycznia
1950 r., normalne uregulowanie
sprawy reprezentacji Chin w Ra­
dzie Bezpieczeństwa, wskutek cze­
go Chiny dotychczas nie są repre­
zentowane w Radzie Bezpieczeń­
stwa przez delegata swego jedyne­
go legalnego rządu — Centralnego
Rządu Ludowego Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, co uniemożliwiło
również przedstawicielowi Związ­
ku Radzieckiego udział w posie­
dzeniach Rady. Korzystając z nie­
obecności w Radzie Bezpieczeń­
stwa dwóch jej stałych członków
— ZSRR i Chin — oraz dyktując
swą wolę w tej Radzie swym so­
jusznikom wojenno - politycznym,
Stany Zjednoczone w nagłym try­
bie, jak gdyby chodziło o pożar, na

rzuciły Radzie Bezpieczeństwa sze

reg nielegalnych skandalicznych
rezolucji, zmierzających z jednej
strony do zamaskowania agresji
USA w stosunku do narodu kore­
ańskiego, a z drugiej strony do
prób jak najszerszego rozdmucha­
nia płomieni wojny w Korei i na

Dalekim Wschodzie, drogą wciąga­
nia do tej wojny innych państw.

Lokalny konflikt wewnętrzno-
koreański został sprowokowany
przez rząd Stanów Zjednoczonych
nie tylko jako pretekst do ingeren
cji wojennej w sprawy wewnętrz­
ne Korei, lecz również w charak­
terze osłony dla rozszerzenia swej
agresji na rozległe obszary Azji —

od wybrzeży Korei i Japonii do te­
rytorium Vietnamu, dla ingerencji
w sprawy wewnętrzne narodów
chińskiego, vietnamskiego i fili­
pińskiego.

Oto znane powszechnie fakty,
których nie można obalić żadnym:
jednostronnymi fałszywymi wer­
sjami i zmyśleniami, jakie szerzą
tak hojnie Stany Zjednoczone za­
równo oficjalnymi drogami, jak i
za pomocą systemu amerykańskiej
propagandy zagranicznej — osła­
wionego „Głosu Ameryki". Faktów
tych nie można też obalić ani spre­
parowanymi na prędce komunika­
tami generała Mac Arthura, które
rząd USA usiłuje prezentować Ra­
dzie Bezpieczeństwa jako swe

„sprawozdania" o przebiegu agre­
sji wojennej USA w Korei, ani za

pomocą kruczków proceduralnych
przedstawiciela USA w Radzie Bez

pieczeństwa.

Dwie drogi
Stojąc w obliczu agresji zbroj­

nej USA w Korei, Rada Bezpie­
czeństwa i Organizacja Narodów
Zjednoczonych mają przed sobą
dwie drogi — drogę pokoju i dro­
gę wojny. Rada Bezpieczeństwa
winna dokonać wyboru — czy mo­
że ona sobie pozwolić na drogę
kontynuowania i rozszerzania woj­
ny przez wciąganie do niej coraz to

większych sił ludzkich i zasobów
materialnych, czy też powinna
skierować się stanowczo w stronę
pokoju, wkroczyć na drogę pokojo­
wego uregulowania problemu, dro­
gę, na którą wzywają ją wszystkie
miłujące pokój narody świata pod
przewodem Związku Radzieckiego
z jego genialnym wodzem i nauczy
cielem, Wielkim Stalinem na czele.

Na drogę wojny ciągną Radę Bez

pieczeństwa i ONZ koła rządzące
Stanów Zjednoczonych. W swym
dążeniu do panowania nad świa­
tem wkroczyły one już od dawna
na drogę polityki agresji. Obecnie
przeszły one do otwartych aktów
agresji, dokonawszy brutalnego
aktu napaści w stosunku do miłu­
jącego pokój narodu koreańskiego,
wkraczając na drogę otwartej in­
gerencji w sprawy wewnętrzne Ko
rei, dążąc do tego, by za pomocą
interwencji zbrojnej przeszkodzić
narodowi koreańskiemu w zreali­
zowaniu swych dawnych marzeń i

pragnień — w utworzeniu wolne­
go, jednolitego, niezawisłego pań­
stwa koreańskiego.

Wciągając swój kraj coraz to

bardziej do wojny w Korei rząd
USA czyni wysiłki, aby wciągnąć
do wojny również rządy innych
krajów, a przede wszystkim koła
rządzące mocarstw kolonialnych —

Anglii z jej dominiami, Francji,
Holandii — usiłując zmusić je, by
włączyły się do agresji zbrojnej
przeciwko narodowi koreańskiemu

oraz wzmocnić agresję przeciwka
ludom innych krajów Azji, prowaf
dzącym walkę o wolność i nieza*
wisłość narodową.

ZSRR, wierny swej pokojowej
polityce, wzywa Narody Zjednocr.o
ne i Radę Bezpieczeństwa jako
główny organ międzynarodowy,
którego zadaniem jest zapewnienia
pokoju, do wyrzeczenia się popiej
rania i osłaniania agresji w Korei,
do czego popychają usilnie Radę
koła rządzące USA, wzywa do
wkroczenia w sposób zdecydowanej
na drogę pokojowego uregulować
nia kwestii koreańskiej, na drogą
przywrócenia i utrzymania pokoju,

t
Rzecz oczywista, że Rada Bezpi®

czeństwa może funkcjonować nor*
malnie i wypełniać powierzoną jej
szlachetną misję utrzymania pokę
ju i pokojowego regulowania
spraw w tym tylko wypadku, jeśli
będzie ona czynna w swym pełł
nym legalnym składzie, odpowia^
dającym wymogom Karty Naroł
dów Zjednoczonych, tj. z udziałem
przedstawicieli ZSRR i Chińskiej
Republiki Ludowej.

Jedynie w tym wypadku decyzji
Rady Bezpieczeństwa przyjęte 3
udziałem wszystkich pięciu stałycK
jej członków będą miały moc pratę
ną i autorytet oraz będą bezspor*
ne z punktu widzenia Karty NZ |
przyjętych ogólnie norm prawi
międzynarodowego.

W ścisłej zgodności z Kartą N3
delegacja radziecka domaga się ną
tychmiastowego uznania przedsta*
wiciela Centralnego Rządu Ludo*
wego Chińskiej Republiki Ludowej
— delegatem Chin.

Bez spełnienia tego najważnieją
szego warunku — wszelkie decyzje,
przyjęte przez jakąkolwiek grupę
członków Rady Bezpieczeństwa,
będą decyzjami bezprawnymi, fał*
szowanymi, sprzecznymi z Kartą
NZ i nie posiadającymi żadnej mię
dzynarodowej mocy prawnej i żad
nego znaczenia.

Doświadczenia w uchwalaniu te­
go rodzaju decyzji w związku z

agresją USA w Korei — całkowi­
cie potwierdzają tę nieulegającą
wątpliwości tezę. Rezolucje przy­
jęte w Radzie Bezpieczeństwa pod
dyktatem delegacji amerykańskiej
w sposób, stanowiący pogwałcenie
Karty NZ, nie posiadają mocy;
prawnej; są one dyktowane dąże­
niem agresora do przesłonięcia i
zamaskowania swej agresji i w ża­
den sposób nie zmierzają do utrwa
lenia sprawy pokoju.

Rada Bezpieczeństwa powinna
spełnić ciążące na niej, na podsta­
wie Karty NZ, obowiązki w utrzyj
maniu pokoju i pokojowym regu*
lowaniu spraw. Rada Bezpieczeń­
stwa może spełnić swe obowiązki
jedynie w tym wypadku, jeżeli na­
tychmiast i bezzwłocznie przystąpi
do pokojowego uregulowania kwe-t
stii koreańskiej. Delegacja Związ*
ku Radzieckiego domaga się, by
Rada Bezpieczeństwa wkroczyła na

tę drogę, na drogę pokoju i poko-
jowego uregulowania kwestii ko­
reańskiej. Tylko ta droga będzie
całkowicie odpowiadała Karcie NZ
i spotka się z pełnym poparciem
wszystkich miłujących pokój na­
rodów świata.

Delegacja radziecka domaga się
umieszczenia na porządku dzien­
nym Rady Bezpieczeństwa dwóch
spraw, przedstawionych przez nią
i sprzeciwia się włączeniu do po­
rządku dziennego dywersyjnych i
agresywnych propozycji delegacji
USA. Delegacja radziecka głoso­
wać będzie przeciwko tym propos
zycjom.

*

PO przemówieniu Malika, za­
brał głos delegat Indii, który

wypowiedział się za pozostawię*
niem zarówno propozycji radziec­
kiej jak i amerykańskiej. Delegat
Egiptu poparł stanowisko Indii,
Przemówienie Austina było ste­
kiem oszczerstw przeciwko Korei
Ludowej.

Reasumując wyniki głosowania,
Malik oświadczył, że na porządku
dziennym pozostawiono tylko jed­
ną sprawę, a mianowicie propozy­
cją Stanów Zjednoczonych. Delega
cja radziecka — stwierdził Malik
— uważa tę decyzję za pozbawio­
ną mocy prawnej i obliczoną na to,
aby nie dopuścić do pokojowego u-

regulowania problemu koreańskie­
go i do przywrócenia legalnego cha
rakteru Radzie Bezpieczeństwa. Ra
da Bezpieczeństwa będzie obrado­
wała w pełnym legalnym składzie
jedynie wtedy, gdy w pracach jej
weźmie udział pięciu stałych człon­
ków Rady.

Na tym zakończyło się posiedze­
nie Rady Bezpieczeństwa w nocy
z 3 na 4 sierpnia.



Prasłowiański

kalendarz

zbudowany
z głazów
oraz inne osobliwości
na trasach turystycznych
w woj. gdańskim

Na terenie Dyrekcji Lasów Pań

stwowych okr. gdańskiego znajdu­
je się ponad 70 rezerwatów przy­
rodniczych, posiadających ciekawe
zbiorowiska roślinne, rzadko spoty
kane okazy ptactwa oraz zwierząt.
Ponadto istnieją tu interesujące re

zerwaty krajobrazowe, zwłaszcza
Szwajcarii Kaszubskiej.

Do ważniejszych zaliczyć nale­
ży: rezerwat w jarze rzeki Radu-

nii, Jezioro Ostrzyckie z pięknymi
okazami czapli i kormoranów, re­
zerwat ptasi u ujścia Martwej Wi

sły, rezerwat ptactwa błotnego na

jeziorze Drużno koło Elbląga i re­
zerwat flory na Kępie Redłowskiej.

Poza tym na terenie tutejszej
Dyrekcji Lasów Państwowych znaj
duje się kilka rezerwatów głuszco­
wych, rezerwat Karwińskie Błoto

z ciekawą roślinnością na torfowi
skach typu atlantyckiego, rezerwat

w Odrach nad Wdą, gdzie do dziś

znajduje się pierwotny kalendarz

Słowian, zbudowany z głazów oraz

prehistoryczne groby.
Interesujący dla historyka jest

również rezerwat na Zamkowej Gó
rze koło jeziora Żarnowieckiego z

resztkami ruin Grodziszcza i wa­
łami ochronnymi.

Na terenie rezerwatów woj.
gdańskiego znajduje się szereg in­
nych interesujących obiektów jak:
około tysiącletni dąb pod Tolkmic-

kiem, buk w PGR Rzucewo w Po­
morskiem, o obwodzie 620 cm, gro
ta stalaktytowa w nadleśnictwie
Darzlubie pow. pomorski, grupa gła
zów narzutowych zwana „12 Apo­
stołów", w obrębie Parku Miejskie
go w Pucku, 500-letni wiąz w Kar

tuzach grubości 460 cm i cisy w

pow7. lęborskim.
Część zachodnich terenów woj.

gdańskiego w okolicach jeziora Łe

ba przyłączona zostanie w przyszło
ści do Parku Narodowego.

Wczasowicze w Szklarskiej Porębie narzekają

często mają rację
Niedomagają: wyżywienie, dystrybucja i komunikacja

a przecież nie tak trudno

usunąć niedociągnięcia
PISAĆ o urokach Szklarskiej Poręby, to to samo co po raz któryś

z rzędu odkrywać... Amerykę.
Natomiast warto pisać o niedocią gnięciach na odcinku wczasów.
— Ubyło mj nieco na wadze — zwierza się przed nami kolejarz —

wczasowicz, zamieszkały w pensjo­
nacie ZZK.

Zadaliśmy sobie trud odwiedzenia

szeregu pensjonatów i nieraz sły­
szeliśmy z ust wczasowiczów tę sa­
mą „melodię" w rozmaitych warian
tach.

— Odżywianie słabe, dania jedno­
stajne i często nieapetyczne.

Szczególnie młodzi wczasowicze
narzekają na niedostateczne odży­
wianie.

ciągłe niebezpieczeństwo psucia się
produktów.
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DYSTRYBUCJA SZWANKUJE

(Za

pos.
d:c5
15...
15...

„Gyn Melioracyjny0
wykonany
ponad pian
w pow. Chrzanów

W powiecie chrzanowskim zosta

ły zakończone prace melioracyjne,
wykonane przez gromady i po­
szczególnych rolników w ramach

„Czynu Melioracyjnego". Wiele gro
mad a m. in. Gromiec, Kwaczała i
Bolęcin wykonały swoje zobowiąza
nia znacznie ponad plan.

Gromada Gromiec gmina Cheł­
mek wykonała prace melioracyjne
w 380%, gromada Kwaczała w

320% i wieś Bolęcin w 270%.
Wyróżnić należy także wieś By

czynę w przeciwieństwie do Libią­
ża i gminy wiejskiej Szczakowa,
gdzie prace te wykonano zaledwie
na dostatecznie, (jaga).

Orkiestra

Wrońskiego
w Krynicy

Miłą niespodziankę gościom
mieszkańcom sprawił Zarząd Uzdro
wiska w Krynicy, urządzając na

„deptaku" popularne, codzienne

koncerty orkiestry pod batutą prof.
Antoniego Wrońskiego, dyrygenta
orkiestry symfonicznej krakow­
skiego Domu Kultury ZZ.

Niespodzianka wywołała duże za

dowclenie u kuracjuszy i wczaso­
wiczów, którzy tłumnie przysłuchu
ją się koncertom, (k.).

Wystawy
plastyków
UJ Żpujcu, Tarnomie

i Chrzanowie

SZACHY
W dzisiejszym dziale szachowym

przytaczamy interesującą partię z

turnieju w Szczawnie-Zdroju po­
między Tarnowskim (b) a Kere-

sem (cz).

PARTIA HISZPAŃSKA
1. e4,e5 2. Sf3,Sc6 3. Gb5,a6 4.

C-a4,d6 5. c4,Gd7 6. Sc3,g6 7. d4,
Gg7 8. Ge3. (Według Fine, a lep­
sze 8. d:e5,d:5 9. Sd5, — Bole-
sławski poleca 8. Gg5, i dopiero
po f6 lub Gf6 9. Ge3) 8... Sge7.
(W swojej najnowszej książce „Te
oria szachowych debiutów" arcy-
mistrz Keres rozpatruje tylko
8.. . Sf6, pos. w tekście jest bez­
spornie lepszym, gdyż zostawia

czarnym możliwość f5) 9. Hd2?!

(Białe schodzą z teoretycznych
dróg, lepsze 9. 0—0) 9... 0—0 10.
h3. (Jeszcze teraz możliwe było
0—0, białe jednak grożąc pos. g4,
prowokują natychmiastowe f5, po
czym powstaje b. skomplikowana
pozycja z szansami na atak u bia­
łych). 10... f5 11. d:e5,f:e4 12.

Sg5,S:e5 13. Gb3, Sd3+ 14. Kfl,
Sc5 (Groziło c5 + ) 15. Gc2!

cenę rozsady' białe otrzymały ata­
kującą pozycję. Sytuacja czarnych
jest trudna, nad nast. pos. Keres

myślał „tylko" 65 min. 15... IIe8

(Nie wchodziły w rachubę takie

jak np. 15... Sf5 16. G:c5.
17. Hd5 + , 15... Gc6 16. b4!
h6? 16. S:e4,S:e4 17. G:e4,

Se6 16. G:e4!) 16 .Wdl??

(Oryginalną grą białe doprowa­
dziły do wspaniałej pozycji i tym
szablonowym pos. straciły całą
przewagę. Należało grać 16. Wel!

po czym b. trudno znaleźć dla czar

nych wystarczającą obronę. Np.
16.. Sf5 17. G:5,dc5 18. G:e4,
Sg3+ 19. Ggl,S:e4 20. W:e4 z

wygr. Czytelników naszych zapra­
szamy do analizy. Należy znaleźć

najlepszą obronę dla czarnych po
16. Wel! Nadesłane na ten temat

ciekawe uwagi opublikujemy). 16...
Sf5 (Teraz to pos. ma ogromną
siłę, partia białych jest już prze­
grana). 17. G:c5?,e3! 18. Hd5+,
Kh8 (Białe liczyły teraz_ na wa­
riant 19. G:f5,W:f5 20.
W:c5 21. Sge4 zaś na

G:e3 przeoczyły jednak
W:f2+ po czym czarne

rając na razie figury pozostają z

kolosalnym atakiem). 19. Se2,
(Smutna konieczność, białe nie ma

ją już obrony i Keres kończy par­
tię w eleganckim stylu). 19...
e:f2 20. Ge4,Ge6 21. Hd3,d:c5 22.

g4,G:e4 23. S:e4,Wd8. Białe pod­
dały się.

Hd3, i na

W:g5 21.

proste 20.
nie odbie-

Popieraj TPD
Z teki K. Grusa

I

I

W listopadzie br. urządzona zo­
stanie druga wojewódzka wystawa
amatorów-plastyków.

W związku z jej otwarciem będą
zorganizowane trzy wystawy po­
wiatowe w Tarnowie, Chrzanowie
i Żywcu, gdzie istnieją lokalne o-

Środki plastyków.
Otwarcie wystaw powiatowych

nastąpi w miesiącu październiku.
W)

NIEZUPEŁNIE jest dobrze z dy­
strybucją artykułów spożyw­

czych. Stwierdzić należy, że na apa­
racie dystrybucyjnym ekspozytury
jeleniogórskiej ciążą biurokratyczne
obciążenia.

Na przykład: warzywa (a więc
nie tylko mięso) wędrują naj­
pierw do Jeleniej Góry, a następ­
nie do ośrodków wczasowych. Nic

dziwnego, iż jarzyny przegrzewa­
ją się w wagonach. Dodamy na­
wiasem, że jarzyny dla Karpacza
również przybywają aż z Kłodz­
ka i Wałbrzycha. A spółdzielnie
ogrodnicze znajdują się często
pod nosem.

Czy nie mogłaby Centrala Spół­
dzielni Ogrodniczych wydać swym

ekspozyturom polecenie, by bezpo­
średnio dostarczały produkty do
ośrodków wczasowych?

Dziwne jest również zarządzenie
Ekspozytury jeleniogórskiej, ustala

jące dla wszystkich ośrodków sztyw
ne jadłospisy.

Jak zupa pomidorowa — to wszę­
dzie, jak wieprzowina — to w stu

pensjonatach.
Czy nie byłoby raczej b. wskaza­

ne pozostawienie pola dla inicjaty­
wy gospodyń pensjonatowych w u-

stalaniu jadłospisu?
Wielką plagą Szklarskiej Poręby

i pobliskich ośrodków jest również
brak ciężarówek do rozwożenia pro­
duktów. Stąd długie czekanie i stąd

BOLĄCZKI KOMUNIKACYJNE

O OLACZKĄ Szklarskiej Poręby
jest również — nie wiadomo

dlaczego wprowadzony w wielu pen

sjonatach — system hotelowy. Po­
lega on na tym, że posyła się wczo-

sowiczów bez przerwy. To znaczy,
że nie jest uwzględniona potrzeba
jednodniowego odstępu między jed­
nym a drugim turnusem.

Wyrasta stąd dla administracji
góra kłopotów.

Nie można w takich warunkach

porządnie sprzątnąć pokoju, wypa­
stować i wywiórkować podłóg, a na­
wet nie ma niekiedy czasu na zmia­
nę pościeli.

Nie wolno również oddawać wcza­
sowiczów na łup dorożkarzy, którzy
zależnie od fantazji, ustalają „na o-

ko" opłatę za przejazd w zależności

od „wyglądu" gościa.
Stwierdziliśmy, jakiś dziwny non­

szalancki stosunek do Ośrodków

Wczasowych ze strony czynników
komunikacyjnych. PKS twierdzi, że

wobec tego, iż Punkt Rozdzielczy
znajduje się dość wysoko — to „nie
kalkuluje" się podjazd.

Również źle jest z komunikacją w

Jeleniej Górze. Po to, by się dostać

na Dworzec Zachodni wczasowicze

muszą przebyć 3 km i to często z

walizkami i tam czekać kilka godzin
na pociąg.

Kolej twierdzi, że dowożenie wcza

sowiczów to sprawa komunikacji
miejskiej, — natomiast miasto nie
chce o tym słyszeć.

UDANE IMPREZY

W ATOMIAST z rzeczy miłych i

przyjemnych — z uznaniem no­
tujemy ożywioną i twórczą pracę in
struktorów oświatowych i sporto­
wych. Dobrze zorganizowane wy­
cieczki dają wczasowiczom niezapo­
mniane wn-ażenia.

Ostatnio, w miejscowym teatrze,
zespół opery wrocławskiej wystawił
piękną operę kompozytora czeskie­
go Smetany pt „Sprzedana narze­
czona". Widowisko było ze wszech-
miar udane i ściągnęło tłumy pu­
bliczności, której większość stano­
wili robotnicy - wczasowicze.

Szybko i bez błędóur

maszyny wyręczają ludzi
w skomplikowanych obliczeniach

MOLA Głównego Urzędu Statystycznego jest bardzo poważna. Ma-

teriały statystyczne przychodź ą do GUS dosłownie wagonami.
Na przykład powszechny spis ludności da 18 do 20 wagonów towa­
rowych papierów, które trzeba jak najszybciej opracować. Do tego
celu potrzebne są niezwykle skomplikowane maszyny, które na razie
sprowadzamy z zagranicy.

W 1939 roku wszystkie maszyny
zostały spalone. Dziś jest już. ich,
więcej niż było przed wojną. Na­
leżą one do Polskiego Towarzy­
stwa Maszyn Biurowych, które czu'
wa nad stanem i konserwacją apa
ratów.

. Wszystkie obliczenia odbywają'
się na podstawie karty statystycz­
nej. Jest to kawałek kartonu po­
dzielony na kilkadziesiąt rubryk.
Każda rubryka ma swój numer, a>

oznacza inną cechę jak np. zawód,
wiek .wykształcenie itp. Cechy ta

oznacza się dziurkowaniem.
Pracownice, które dziurkują od-,

powiednie rubryki na maszynach
nazywają się operatorkami. Ale

mogą się one omylić. Dlatego inna
operatorki robią to samo po raz

drugi, ale na innych maszynach,
które są tak przemyślnie urządzo­
ne, że zatrzymują się przy każdej
omyłce.

DOKŁADNE ODPOWIEDZI
I SKOMPLIKOWANE

OBLICZENIA

I •TRZECIA faza — to segregacja.
“

Maszyna segregująca w. błyska
wicznym tempie, może odpowie­
dzieć na każde pytanie, które jej
zadamy. Powie nam ilu mamy le­
karzy ,a ilu murarzy, ile dzieci, a

■ile dorosłych, ile dziewcząt, a iłu

chłopców itp. Wszystko to odczyta
oczywiście z tych samych dziurko­
wanych kart statystycznych.

I wreszcie w celu otrzymania go
towych już liczb, przepuszcza się
karty przez tzw. tabulator, czyli
maszynę o genialnej konstrukcji.
Tabulator robi nieomylne zestawie
nia, nad którymi musiałyby się gło
wić całe zastępy rachmistrzów, a

także wykonuje 4 działania aryt­
metyczne.

Tabulator ma wielkość stołu i z

zewnątrz wygląda niegroźnie, ale
po zdjęciu pokrywy odsłaniają się
setki przekaźników, drucików, ka­
bli, wtyczek i śrubek, które laika

przyprawiają o zawrót głowy.
POTRZEBA SPECJALISTÓW

O CZYWIŚCIE, że tak skompli-
kowany park maszynowy wy­

maga nie lada opieki. A specjali­
stów jest za mało, zaś kurs do­
kształcający dla techników nie mo

że jakoś dojść do skutku.
Niemniej jednak niewielkie war

sztaty Polskiego Towarzystwa Ma
szyn Biurowych dają sobie znako­
micie radę i ostatnio nawet wy­
produkowały pierwszą i jedyną w

Polsce maszynę drukarską do kart

statystycznych, . które dotychczas
sprowadzano z zagranicy.

Zapotrzebowanie na maszyny
jest ogromne. Posługują się nimi
także instytucje ubezpieczeniowe,
kolej, poczta, hutnictwo, górnictwo
i banki.

Po przeniesieniu do wielkiego
gmachu przy ul. Wawelskiej,
PTMB projektuje rozpoczęcie na

większą skalę, produkcji niektó­
rych maszyn. (J)

Meldunki
korespondentom

KOŁA GOSPODYŃ
W POW. CHRZANOWSKIM

Staraniem Kół Gospodyń Wiej­
skich w pow. chrzanowskim zosta­
ły zorganizowane na okres trwa­
nia żniw 44 dziecińce, w których

przebywają naj
młodsze dzieci

rolników, za­
trudnionych

przy pracach
żniwnych.

Dzięki inten­
sywnej i wy­
dajnej pracy
społecznej, co­
raz więcej ko-

wstępuje do Kół.
których sieć obejmuje

większą popularność zdobywają so­
bie Koła Gospodyń przez organizo­
wanie kursów hodowli drobiu i trzo

dy oraz kursów sadownictwa, wa­
rzywnictwa i plantacji, (jaga)

NOWA GOSPODA W KRZESZOWICACH

W ramach Czynu Lipcowego ot­
warto w Krzeszowicach staraniem
Gminnej Spółdzielni SCh nową gos
podę spółdzielczą.

Gospoda mieści się w odremon­
towanym i estetycznie urządzonym
lokalu i jest wyposażona we wszyst
kie urządzenia gwarantujące zacho

biet wiejskich
Gospodyń, 1

_ _ __ _____ v_
coraz więcej gmin i gromad. Naj­
większą popularność zdobywają so­
bie Koła Gospodyń przez organizo-

’

::

dy oraz kursów sadownictwa, wa-

wanie wszelkich wymogów higieny.
Mieszkańcy Krzeszowic przyjęli

z radością otwarcie nowego punktu
zbiorowego żywienia, (jaga)

Oliwki południowo-greckie w Polsce

bynajmniej nie z importu
ale z krajowej hodowli

Mamy ich na razie mało
ale może być dużo więcej

ZDYR. MALINOWSKIM
modlińskim.

— Pokażę Panu coś, czego

Na plażu tu Amery

spotkaliśmy się na wielkim rynku nie

nie spotkał Pan nigdzie w Polsce —

mówi, prowadząc mnie przez podwórze zamkowe, wzdłuż dwupiętro­
wych budynków, w których obecnie mieści się internat, potem przez
kamienny most nad „średniowieczną" fosą, zbudowaną przez daw­
nego właściciela zamku, a następnie d° ogrodu, otaczającego ze

wszystkich stron obecny budynek Koedukacyjnej Szkoły Ogólno­
kształcącej stopnia licealnego.

— Chyba teraz rozumiesz dlaczego muszę się kąpaó na dzikiej
plaiy, a nia na ogólnej

~ — Drzewa tulipanowe, których
tu mamy kilka gatunków, może
Pana nie zainteresują, choć praw
dę mówiąc, są to bardzo rzadkie

okazy w kraju. Różnią się .od
innych drzew tym, że każdy liść

wychodzi jak kwiat z pękającej
osłony, a kwiaty zbliżone są swym
wyglądem do tulipanów.

— Nie to Panu jednak chcia-
łem pokazać — dodaje po chwili.
— Zainteresują Pana na pewńo te
oto drzewa — ręka naszego roz­
mówcy wskazuje drzewa nisko-

pienne, pokryte drobnymi liśćmi
i niewielkimi owocami
śliwek-

— Oliwki, autentyczne
wykrzykuję.

Widząc zdziwienie na

twarzach, rozmówca nasz dodaje:

POŁUDNIOWO
- GRECKIE

oliwki. Zaklimatyzowały się
w naszym kraju, uodporniły na

mrozy i śniegi. I dają doskonałe
owoce. Co więcej — rozmnażają
się same. Te młode pędy kwitły |
już wiosną, ale owoców jeszcze nie

mają. Zachowują siły na „starsze
lata".

— Trzeba je szczepić, żeby owo

cowaly?
— Nie. Ten oto krzak obserwuję

od kilku lat. Dwa lata temu jesz­
cze nie owocował, a w ubiegłym
roku moi uczniowie zerwali, z je-

kształtu

oliwki —

naszych

go gałązek kilkanaście owoców.
Nie były gorsze w smaku od in­
nych.

— Piękne owoce — mówi mój
towarzysz, nachylając gałązkę z

drobnymi oliwkami. — Fe, jakie
cierpkie — krzywi się, rzucając
nadgryziony owoc.

— Nic dziwnego, że cierpkie.
Okres dojrzewania oliwek przypa­
da na koniec sierpnia — mają
jeszcze czas wydobrzeć.

Dyrektor Malinowski przynosi
stojącą w pobliżu drabinkę. Wspi­
na się po niej do wysokości wierz
chołka drzewa oliwkowego, wzro­
kiem szukając co dojrzalszych owo

ców.
— Proszę skosztować — podaje

nam garść miękkich, ciepłych od
lipcowego upału oliwek.

Próbujemy powoli, z niedowie­
rzaniem.

DLACZEGO BRAK
ZAINTERESOWANIA?

DYBY to ktoś się tymi naszy
mi oliwkami zainteresował—

wzdycha nasz przewodnik, siadając
na . ogrodowej trawie. — Przecież
można by je przenieść na inny te­
ren, otoczyć opieką — kto wie, czy
nie dałoby się zaprowadzić hodo­
wli oliwek na szerszą skalę. Tak

jak w ZSRR.
— Ale — jak dotychczas —nikt

się naszymi okazami nie interesu­
je. A szkoda... (Ip).

IIGI LOTNICZEJ

PZUW udziela

pożyczek
na budowę
suszarń

ogniotrwałych
Znaczny rozwój uprawy tytoniu

w okręgu krakowskim zwiększa
potrzebę budowy starannie wypo­
sażonych i ogniotrwałych suszarń
tytoniowych.

Plantatorzy tytoniu okręgu kra­
kowskiego otrzymają od Powsz. Za
kładu Ubezp. Wzaj. pożyczki na

te budowy. Ogólna suma pożyczek
wyniesie zł. 35.000.000. Poszczegól
ni plantatorzy otrzymywać będą
po zł 70.000. Pożyczki te są nisko
procentowe i spłata ich jest rozło
żona na 3 lata, poczynając od ro­
ku 1951. Raty pożyczek potrącane
będą z należności za dostarczony
surowiec tytoniowy.

Pierwszeństwo w uzyskaniu po­
życzek mają plantatorzy mało .i
średniorolni.

Pożyczki udzielane będą przez
Powsz. Zakład Ubezp. Wzaj. na

wniosek komisji powiatowych, skła
dających się z czynników społecz­
no - politycznych, przedstawicieli
Monopolu Tytoniowego oraz Pow.
Związków Gminnych Spółdzielni.
Komisje te łącznie z przedstawi­
cielami Powsz. Zakładu Ubezp.
Wzaj. dopilnują, aby pożyczki zo­
stały zużyte jak najbardziej racjo
nalnie.

Rozprowadzenie kredytów nastą
pi w najbliższym czasie i przyczy­
ni się znacznie do wzmożenia bez
pieczeństwa pożarowego i popra­
wy racjonalnej produkcji surowca,
tytoniowego..



Przemienienie
Pańskie

ECHO KRAKOWSKIE

Sierpień

6Niedziela
Na basenach Stadionu Miejskiego

ZAŻYWAJĄ OĄE1J
dorośli, młodzież i dzieci

Met cieszyłby się większym
powodzeniem, gdyby by}
lepiej zaopatrzony

15 tys. dzieci

oglądało filmy
na koloniach

WSZYSTKIE TEATRY
NIECZYNNE

Chemik (Borek). „Wilcze doły”, nsdpn
„Człowiek z wysokich .gór”. Kino czynne ■
piąki, soboty i niedziele.

Apono: „Maarer', nod. „Przegląd sporto­
wy, godż. 16, 18, 20.

Gdańsk: „Świat się śmieje” dod. „Słońce,
ziemia, księżyc”. Gódz. 16, 18, 20.

Sztuka: „Maszeńka”, dod.: „Zabytki staro­
żytnego Uzbekistanu". Godz. 16, 18, 20.

FLACZKI. Flaczki sprzedawane są zwykle
już prawie oczyszczone, trzeba je tylko wy­
moczyć przez godziną w zimnej wodzie i do­
kładnie opłukać, zmieniając wodę kilka ra­
zy. Po wymoczeniu i dokładnym opłukaniu
włożyć je w całości do garnka, zalać zimną
wodą, gotować pod przykryciem do mi-Jt-
kości.

Jednocześnie w drugim rondlu udusić w

małej ilości wody z dodaniem łyżki marga­
ryny drobno poszatkowane dwie marchewki,

1 pietruszkę, kawałek selera, cebulę, i ząbek
czonsku, w całości. W czasie duszenia dole­
wać po parę łyżek wywaru od flaków. Ugo-

. towane flaki wyjąć, pokrajać drobno, wło­
żyć do rondla z duszoną jarzynką, wło-
szać, doprawić do smaku solą, majerankiem,
pieprzem, paryką. Z łyżki białej margaryny
i łyżki mąki zrobić białą zasmażkę, rozpro­
wadzić ją rosołem z flaczków, połączyć z

nimi i mieszając co parę chwil gotować jesz­
cze razem przez 15 minut pod przykryciem,
na małym ogniu. Oddzielnie podać jakikol­
wiek tarty ser.

BĘDZIE PRZYJEMNIEJ...

Na pl. św. Magdaleny na prze­
ciwko Komendy Miasta dokonano
rozbiórki jednego

PONIEDZIAŁEK
13,30 Koncert orkiestry rozgt. szczecią

skiej. 14,15 Rozmowę z profesorem Słoned"
kim'przeprowadzi red. K . Żbijewska (Kr).
14,40 „Z zagadnień realizmu w filozofii f
sztuce’ — felieton. J . Spinca pt. „Michał
Lermontow”. 14,55 Koncert solistów — „Mu­
zyka rosyjska i polska”. 15,30 Audycja dla
świetlic dziecięcych. 15,45 Audycja dla cho

rych. 16,20 Dziennik krakowski. 16,50 Poga­
danka sportowa. 17,00 Mozaika muzyczna..
18,05 Odpowiedzi fali 49. 18,15 Muzyka lu­
dowa. 19,00 Audycja dla świetlic młodzieżo­
wych. 19,35 Koncert orkiestry rozgt. war­
szawskiej. 20,40 „Na muzycznej fali”. 22,00
Koncert malej orkiestry rózgi, śląskiej z

udziałem tercetu wokalnego „Nastroje” i Ka­
zimierza Matusika. 23,15 „W krainie operet­
ki”.

Program na fali 1 — 1321,6 m.

5,20 Koncert dla świata pracy. Wykonaw­
cy: zespół instrumentów dętych pod dyr. f!
Gemrota, oraz M. Lipiński — cytra. 7,2Cf
Utwory kompozytorów polskich. 8,50 Muzyj
ka radziecka. 12,30 Audycja dla wsi. 12,4$
„Na swojska nutę”. 21,15 Audycja dla wsft

22,00 Koncert symfoniczny.

JEST godz. 8-ma rano. Na basenach stadionu miejskiego woda
lśni niebieskawo i żaden powiew wiatru nie marszczy jej tafli.

Pieirwsi amatorzy pływania, i kąpieli zjawiają się- Wraz z posu
waniem się wskazówki zegara przybywa coraz więcej gości i coraz

bardziej zapełniają się trawniki ;
okalające baseny.
TVT\ DRUGIM piętrze trampoliny

’ stoi człowiek. Za chwilę peł­
na, piękna „jaskółka" i spod tram

poliny wypływa amator — skoczek
by znowu rozpocząć ćwiczenia.

Jest gorąco, Basen z trudnością
może pomieścić wszystkich pływa
ków. Trzeba ograniczyć się do
prostej kąpieli- Coraz tłoczniej.
Na brzegu basenu siedzi instruk­
tor pływania. Bacznym wzrokiem
obrzuca pływających, aby nie po­
siadającemu dostatecznego przy­

gotowania udzielić fachowych rad
i zapobiec ewentualnemu wypadko
wi.
1\T A BASENIE środkowym odbywa

’

się codzienna lekcja nauki ma

sowego pływania- Wielu jest chęt
nych, ale niewielu odważnych-
Ciężko jest po raz pierwszy w ży­
ciu położyć się spokojnie na wo­
dzie bez rozpaczliwej myśli, —

„czy nie zatonę”?
Ale już po kilku lekcjach uczest

nicy nauki przechodzą do oodzlen

nych ćwiczeń na wodzie j żadna
„siła" nie może ich odpędzić od
basenu. Najbardziej zdolni ucznio
wie, młode dziewczęta 1 mali chło
pcy, po ukończeniu kursu rozpo­
czynają treningi w barwach krako
wskićh klubów sportowych. Z mło

dych pływaków wyrosną mistrzo­
wie sztuki pływackiej.

NAJWESELEJ chyba jest na ba­
senie dla najmłodszych- Przy­

jemnie jest nadstawić buzię pod
chłodny strumień wody a potem
bryzgać wesoło i pływać „po pie­
sku".

Oczywiście wszyscy mają ape­
tyt. Bufet jest stale oblegany, szko
da tylko, że tak słabo zaopatrzony.

Amatorzy siatkówki ćwiczą na

wolnym powietrzu- Gra nie zaw­
sze przebiega według regulaminu,
ale niemniej jest weśoła. miła i

daje wypoczynek ludziom pracy.
(ij)

Krakowianki

mogą się ubierać
tanio i ładnie

Kina objazdowe „Filmu Polskie­
go" z Krakowa były częstymi gość­
mi w miejscowościach wczasowych,
na których przebywała młodzież
szkolna.

Dotychczas w woj. krakowskim
widziało filmy fabularne 15 tys.
dzieci.

Równocześnie objazdowe kina o-

światowe wyświetliły w lipcu naj­
ciekawsze filmy fabularno-oświato-
we dla 20 tys. młodzieży, (bp)

Wanda: „Cztery pokolenia”, nadpr. „Mło­
dzież w walce o pokój”, gcdz. 16, 18, 20,15.

Warszawa: „SOS” nadpr. „Magnetyzm” —

godz. 16 18, 20.

Wolność: „Rudzielec”, nadprogram „Statek
gen. Zaruski”, godz. 16, 18, 20.

Uclecna: „A‘i Baba i 40 rozbójników".
— nadpr. „Słoneczna polana" — godz. 16,
18, 20.

jSKlepy
są zaopatrzone

„na medal
OSTATNIO w domach towaro­

wych i spółdzielniach poja­
wiły się piękne czeskie kretony,
które cieszą się dużym powodze­
niem wśród krakowianek. Nic

dziwnego. Są niedrogie, a sukien­
ki z .nich uszyte wyglądają na­
prawdę ładnie.

Nasza krajowa żorżeta w gro­
chy i w kwiaty wabi oczy prze­
chodzących kobiet. Cóż, kiedy nie
zawsze znajduje sie ona na puł­
kach sklepowych. Niemiły to zwy­
czaj, że w niektórych sklepach ła­
dne materiały znajdują się tylko
na wystawach. Niejednokrotnie po
ruszaliśmy już tę sprawę i prosi­
my w dalszym ciągu, aby kierow­
nicy domów towarowych nie wy­
stawiali krakowianek na „męki
Tantala".

IMO tej małej dygresji na te-

mat mniej przyjemny, należy
stwierdzić, że

Pałac Sztuki wystawa: „Jan MateJSi
1 jego szkoła”.

samotne poszuku­
ją więc pralni.
A tymczasem
pralni bielizny
— podkreślam
wyłącznie bieli

zny—j est w Kra
kowie zaledwie
4. A to: przy
ul. ul. Posel­
skiej 24, Lima­
nowskiego 18,
Garbarskiej 22

LIST Z TUCHOWA

Przyjemny list nadesłały nam

Basia Moczała i Dorotka Adamek,
córki pracowników kopalni „Cho-

przebywające obecnie ra-

150 koleżankami i kolega­
mi na kolonii
w Tuchowie.

— Powodzi
nam się tutaj
b. dobrze —

piszą dziew­
czynki. Życie w

gromadzie u-

pływa wesoło.

Dalej małe czytelniczki opisują
dokładnie zajęcia na kolonu. Mię­
dzy innymi z entuzjazmem piszą
o swym udziale w akcji żniwnej.

W zakończeniu listu Basia i Do
rotka w imieniu wszystkich kole­
gów i koleżanek przesyłają ser­
deczne podziękowania tym wszyst­
kim, którzy umożliwili im spędze­
nie uroczych wakacji w Tuchowie.

Czytelnicy

Dom Kultury wystawa „Kraków Czog
wony". i

Wystawa w Sukiennicach (czytelnią
miejska) — „Kraków przedwczorajszy1*i

Muzeum w Sukiennicach otwarte o4
10—15. ’

Dom Plastyków — wystawa Indywidualni

oraz od-
części
Colle-

Juridi-

domu
słónięto

murów
gium
cum.

Widocznie je
dnak postano­
wiono, abyśmy

o dokonanej
pracy nie zapo
mnieli i pozo­
stawiono ku
wieczystej pa­
mięci rusztowa
nia i kupę gru
zów.

Wydaje nam

się jednak, że

■jeszcze bar­
dziej pamiętalibyśmy o przeprowa
dzonej restauracji Collegium Juri-
dicum, gdyby miejsce to zostało

uprzątnięte.
Będzie przyjemniej i dla oka i

dla... firmy przeprowadzającej ro­
boty budowlane, (zk)

A W KRAKOWIE
NASTRÓJ WAKACYJNY...

Kraków opustoszał. Ludzie pra­
cujący spędzają urlopy w domach
wypoczynkowych, młodzież stu­

dencka w Stu­
denckich
środkach
wotnych,
ci na

ni ach.
Nie wszyst­

kie jednak dzie
ci mogły wyje­
chać. Dla tych,
które •

urządza
kolonie
nie w

wie.

Akcję tę przeprowadza
Przyjaciół Dzieci, Liga
oraz Inspektorat Szkolny.

121 kolonii w Krakowie
niło w pierwszym turrfusie
10.000 dzieci. Kilkanaście półkolo­
nii objęło około 500 dzieci. (An)

0-
Zdro-

a dzie
kolo-

•>

zostały,
się pół
i kolo-
Krako-

Tow.
Kobiet

zapew-
opiekę

i
i

KOT orgarój®
kurs dla kandydatów
do 3 letniej

Szkoły
Inżynierskiej

Naczelna Organizacja Technicz­
na Oddział Krakowski organizuje
popołudniowy kurs dla kandydatów
przygotowujących się do egzaminu
wstępnego do 3-letniej Szkoły In­
żynierskiej Wieczorowej dla pra­
cujących.

Kurs rozpocznie się 16 bm. i
trwać będzie do 15.9 br.

Egzaminy wstępne do 3-letniej
Szkoły Inżynierskiej rozpoczną się
15 września. Kandydaci muszą zło­
żyć pisemny egzamin z wiadomości
technicznych i ustny z nauki o Pol

obecnie w Krakowie
można się tanio
ubrać. Na przy­
kład — przyjem­
ne, lniane su­
kienki. w modną
kratkę, w róż­
nych fasonach,
można już kupić
za 3 tys. zł-, na

prawdę to

drogo!
Wełniane

kienki z gładkiej
wełny wahają się w cenie od 6 do
8 tys. zł. Pojawiły się już także

pierwsze płaszcze jesienne. Cena
ich wynosi 11 — 20 tys. zł.

Miłe sandałki i różne „baotow-
skie trepki" są jeszcze w dalszym
ciągu na wystawach. Obok nich
widzii się dużo bucików skórza­
nych. Jesień się zbliża!
TVT ALEŻY stwierdzić, że sklepy

' krakowskie są dobrze zaopa­
trzone i krakowianki nie

kłopotu z ubiorem, (ij).

nie

su-

mają

ZGUBY
W sekretariacie redakcji

Krakowskiego,, ul. Wiślna 2, III p.
są do odebrania następujące zguby:
dokumenty na nazwisko Kasperczyk
Janina, zam. ul. Krowoderska 19/2,
portfel z dokumentami p. Synowca
Emila, dwie teczki skórzane (jedna
z narzędziami), znaczek na kartę

„Echa

rzów",
zem ze

bielizny. Osoby

Kościuszki 82.
Istnieją wprawdzie jeszcze licz­

ne sklepy spółdzielni „Tęcza", ta

jednak przyjmuje wyłącznie bieli­
znę białą i to do prania chemicz­
nego.

Sądzimy, że sprawą tą powinna
zainteresować się Liga Kobiet.

Przy tej sposobności wysuwamy
również projekt utworzenia przy
nowopowstałych pralniach cerow-

ni bielizny. Jesteśmy przekonani,
że tego rodzaju innowacja spotkała
by się z ogólnym uznaniem kra­
kowian. (z. k.)

i

DYŻURY APTEK:
Floriańska 15, Rynek Gl. 13, Stradom Śj

Pl. Zgody 18, Łobzowska 20, 29 Listopady
17, Retoryka 1, Bronowice Małe, Wyspiań­
skiego 4. -

DYŻUR POŁOŻNICZY:
We - wszystkich nagłych wypadkach I na­

głych zachorzeniach oraz w przypadkach po­
łożniczych należy wezwać Pogotowie Ra­
tunkowe PCK, Kraków, ul. Siemiradzkiego 1,
tel. 222-22 lub 211-12.

Ambulatorium Pogotowia ratunkowego PCK

jest również czynne przez całą dobę.
___ _

Kto ma prawo
do zasiłku

proszą;
...Aby czynniki kompetentne zaję

ły się oficyną domu przy ul. Flo­
riańskiej 25 i spowodowały w jak
najszybszym czasie remont budyn­
ku, gdyż liczne pęknięcia muru

grożą zawaleniem (właścicielka
realności nie stara się zupełnie o

naprawę domu).
...Aby MO zainteresowała się

barem p. Płachty z Prądnika
Czerwonego (obok Szkoły), gdzie
często odbywają się pijatyki i..—
aby KZM na miejscu w. w. baru

założyły, potrzebny Czerwono —

Prądniczanom — bar mleczny.
GDZIE PRAĆ BIELIZNĘ?

IV ASI czytelnicy w listach do
*•’ Redakcji poruszają rozmaite

bolączki życia codziennego. Takim
np. powszednim zmartwieniem

jest dla większości młodych
motnych ludzi, a nierzadko
wielu rodzin kwestia „gdzie
bieliznę?"

.Nie jest bowiem łatwo w

kowie znaleźć kogoś

i sa-

i dla
prać

Kra-

prania

rodzinnego
Poczynając od czerwca br„ obo­

wiązuje nowa zasada przy ustale­
niu uprawnień pracowników do.za­
siłków rodzinnych, a mianowicie:

Pracownik uzyskuje prawo do za­
siłku rodzinnego pod warunkiem, że
przepracował w miesiącu kalenda­
rzowym 20 dni. (

Do okresu 20 dni wlicza się przeff
wy, za które pracownikowi przysłu­
guje wynagrodzenie, oraz usprawie­
dliwione przerwy w pracy z waż­
nych przyczyn (zwolnienie z powo­
du choroby, macierzyństwa i innych
przyczyn), przewidzianych w postą
nowieniach o zabezpieczeniu socjali­
stycznej dyscypliny pracy.

W razie wątpliwości — wyjaśnień
udziela Ubezpieczalnia Społeczna.

DOKP KRAKÓW — WYJAŚNIA
...W odpowiedzi na notatkę pt.

„Dworcowe bolączki Chrzanowa"
DOKP — Kraków wyjaśnia, że
na stacji kolejowej w Chrzanowie
czynny jest od 1 maja bufet „Spół
dzielni Emerytów Kolejowych „Sa
mopomoc".

Wkrótce na dworcu zostanie

przeprowadzony remont.

PPK — „RUCH" DONOSI

— Wnumerze186zdn.8ub.m.

ogłoszono, że Prokocim woła o

kiosk z gązetami i papierosami.
Uprzejmie komunikujemy, że

dwukrotnie otwieraliśmy sprzedaż
gazet i papierosów w Prokocimiu
i następnie z powodu braku ku­
pujących oraz chętnych do prowa­
dzenia sprzedaży zmuszeni byliś­
my po kilku
knąć.

Obecnie w

uruchamiamy
trzeci i ostatni

dniach kiosk zam-

Redakcja: Kraków. Wiślna 2. 111 pletrc
tei. 546-34, sekretariat 246-78.

Dział sportowy „Echa’1 wraz z „Piłka
rzem: ul. Wielopole 1, III p.. te.
543-58.

Drukarnia RSW „Prasa".

Zam. nr 2054 B-119101 sce i świecie współczesnym. (An) , tramwajową na sierpień.

Ale gaduły!
— Nudniejsi są, niż deszcz!

Pójdę już spać.

— Na szczęście znowu jest
pogoda. Słuchając takich ba­
jek, jak wczoraj, w nocy śnią
się koszmary.

ZNIKNIE

najbliższych dniach
tam kiosk po

na próbę.

JESZCZE RAZ
0APTECENR3U.S.

raz

naW związku z zamieszczoną w

szym piśmie notatką, że apteka
nr 3 Ubezpieczalni Społecznej nie
udzieliła osobie mdlejącej pomocy

w postaci le­
karstwa trze­
źwiącego, otrzy
maliśmy wyja­
śnienie US, z

którego m. in.
wynika, że w

opisanym wy­
padku chora
wg. stwierdze­
nia Ubezpie­
czalni Społecz­

nej miała dopiero „ochotę" rem-

dleć.
A czy udanie się do apteki z pro

śbą o pomoc dla kobiety w ciąży,
która osłabła, ale jeszcze nie zem­
dlała nie jest wystarczającym po­
wodem do wydania lekarstwa?

I. czy życiowe jest wyjaśnienie
Ubezpieczalni Społecznej, które
mówi, że apteki U. S. są apteka­
mi zamkniętymi i wydają lekar­
stwa tylko dla ubezpieczonych na

podstawie recept?
Wydaje .nam się, że ten sposób

przedstawienia sprawy przez U-
bezpieczalnię Społeczną jest wy­
bitnie nieżyciowy. Z jakiej racji
bowiem apteki US, które są rów­
nież placówkami pierwszej pomo­
cy w nagłych wypadkach mają
być odosobnione w niesieniu do­
raźnej pomocy bliźnim?

Ambulatorium
iv Zakładach Sodowych

otrzymało
aparat diatermii
krótkofalowej

Dzięki interwencji dr Skalskiego,
lekarza ambulatorium przy Zakła­
dach Sodowych, udało się wreszcie

po dwóch latach wyposażyć tut.
ambulatorium . w aparat diatermii

krótkofalowej.
Pracownicy Zakładów Sodowych

mogą więc korzystać z tak cenne­
go zabiegu na miejscu. Zaoszczę­
dza się przez to około 1.500 robo-
czo-godzin miesięcznie.

W najbliższym czasie pr.zewidzia
ne jest kupno drugiego takiego a—

paratu i innego koniecznego sprzę-
a co zatem idzie, powięksże-

ambulatorium. \
Zygmunt Szala cha,

korespondent robotniczy ■

tu,
nie

6-miesięczay
kurs
dla techników

Naczelna Organizacja Techniczną
— oddział krakowski, uruchamia
6-miesięczny kurs dla techników,
którzy mają ukończoną szkołę śred­
nią i pracują 5 lat. na kierowniczym
stanowisku.

Po ukończeniu i zdaniu egzamb
nów, otrzymają oni stopień inżynif*
ra zawodowego, (an) A'
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Sport mobilizuje kadry
do wykonania Planu 6-Ietniego

Tenisiści radzieccy
w sala obrad II Plenum GKKF

(Dalekopisem z Warszawy)

DRUGIE Plenum Głównego Komitetu Kultury Fizycznej, które

rozpoczęło się w ub. piątek, upływa pod znakiem walki o nowe

kadry działaczy i kierowników wychowania fizycznego, pod znakiem
mobilizacji wysiłków sportowców dla wykonania planu sześcioletniego.
Dokonując przeglądu półrocznego d orobku GKKF, pos. Motyka wskazał
z naciskiem na stwierdzone braki i błędy w pracy organizacji sporto­
wych, których usunięcie staje się najpilniejszym zadaniem, stojącym
przed kierownictwem polskiego sportu.

II Plenum odbywa się w sześć z górą miesięcy od Inauguracyj­
nego posiedzenia GKKF.

Niezmiernie charakterystyczne w obecnych obradach jest dą-

Pięściarze
krakowscy

walczą
z Pomorzem

Czołowi bokserzy krakowscy przy
gotowują się obecnie do międzyo-
kręgowych zawodów pięściarskich
Pomorze — Kraków, które odbędą
cię w dniu 14 bm. w Bydgoszczy.

KOZB wyznaczył do reprezentacji
Krakowa następujących zawodni­
ków: waga musza — Domański

(Ogn), kogucia — Wojtysiak (Gwar
dia), piórkowa — Leja (Ogn), lek­
ką — Pasławski (Włókniarz), pół-
średnia — Piątkowski (Gwardia)
i Chodorowski (Gwardia), średnia
•— Rapacz (Ogniwo), półciężka —

Kamiński (Legia) i ciężka — Szy-
inula (Włókniarz).

Wymienieni pięściarze biorą u-

dział w zorganizowanych specjalnie
treningach kadry reprezentacyjnej.

Pierwsza wizyta
kolarzy FSGT

w Moskwie
W drodze do Moskwy zatrzyma­

ła się w Warszawie ekipa kola­
rzy FSGT, udająca się do Związ­
ku Radzieckiego, na zaproszenie
Wszechzwiązkowego Komitetu KF.

W skład ekipy
wchodzi 7 za­
wodników i 1

zawodniczka,
m. in. znany
w Polsce toro-
wiec Nannini,

tegoroczny
FSGT

Van

Sup-
oraz ro-

botniczy mistrz
Iliteh. ~ lotnisku

mistrz
na torze

Glabeke,
per

Francji na szosie
Iliteh. Zawodników na • •■
powitał przedstawiciel ambasady
ZSRR w Warszawie — Safiorow.
W imieniu CRZZ powitał gości Do

łowy i Boski.

Kolarze francuscy zwiedzili

Warszawę, po czym następnego
dnia udali się pociągiem w dalszą
drogę do Moskwy.

W drodze powrotnej ze Związku
Radzieckiego zawodnicy FSGT ma

ją wystąpić w Polsce.

pIRMA, w której pracował ów znajomy Cichomskiej,
mieściła się na poc zątku ulicy Ząbkowskiej. Było to nie­

duże biuro, dwa pokoje na pierwszym piętrze domu, byle
jak urządzone, jakieś tylko stoły, szafa j jedna maszyna
do pisania. Jedyna urzędniczka ćmiła przy oknie papierosa
gawędząc z kilku mężczyznami, którzy kręcili się po po­
koju, jakby już gotowi do wyjścia. Z wyglądu robili wra­
żenie komiwojażerów, czy szoferów. Każdy z nich ubrany
być trochę półwojskowo, ten w kurtce, tamten w skórza­
nej wiatrówce, w butach z cholewami. Twarze mieli roze­
śmiane, ale z wypisaną na nich niecierpli wością ludzi, źle
się czujących wśród biurek i maszyn do pisania.

— Nie będziemy czekać, pani Wando — mówił jeden
z nich do owej blondyny przy oknie — niech pani powie
Jagielskiemu, że jedziemy koło drugiej. Spodziewajcie się
nas jutro pod wieczór.

Gdy Cchomska zapytała o Jagielskiego, blondyna przy­
brała wyraz oschłej powagi.

— O tej porze szefa nie ma, szkoda paniom czekać. Szef

załatwia sprawy na mieście.
— A kiedy możemy przyjść?
— Czy ja wiem, chyba po południu.
Zawiedzione zabierały się do wyjścia. Wtedy podszedł

do nich jeden z szoferów.
— Po południu też go dziś panie nie zastaną. Teraz jest

niedaleko, w barze na Brukowej. Tam można załatwić

z nim każdy interes.
— My nie w sprawie handlu.
— A... prywatnie ?No to tym bardziej.
Gdy wyszły na ulicę, Hance, opadły skrzydła.

Szła tam przed chwi lą z pełną nadzieją, przeżywając
z biciem serca moment rozmowy z przyszłym szefem, a te­
raz jakże wszystko zbladło, Poczuła zniechęcenie.

•żenie do przekształcenia ich w ro

boczą sesję naczelnych władz kul­
tury fizycznej.

Dyskusja, jaka wywiązała się
po referacie przewodniczącego, wy
nosi na forum konkretne zagad­
nienia terenowe, przepełniona jest
przykładami z codziennej roboty
terenu, obrazuje jego osiągnięcia

i trudności, poznanie których rzu­
ca nowe światło na kierunek prac
GKKF.

Obrady otworzył przewodniczą­
cy GKKF Motyka, który w pierw­
szym punkcie porządku dziennego
wygłosił referat pt. „Zagadnienia
kadr kultury fizycznej na tle wal
ki o realizację l’lanu 6-let.niego".
(Streszczenie referatu podajemy
na innym miejscu). W obszernej
dyskusji, jaka wywiązała się po
przemówieniu pos. Motyki, zabie­
rało głos 14 mówców: wicemini­
strowie Jabłoński i Kożusznik oraz

Jagusztyn, Kosman, Puchała, Opi-
łowski, Rylski, Piękniewski, Gro­
chowski, Górski, Siła - Nowicki,
Gilewicz i Miodowicz.

Ze
słuchali ; ...

stra Jabłońskiego, który omówił

WALKA O KADRĘ
WYCHOWAWCÓW.

szczególną uwagą zebrani wy
"

przemówienia wicemini-
__________

.

' '. ' "t

walkę o kadrę wychowawców fi­
zycznych w szkole. W nowym ro­
ku sz.Rolnym, jak zapowiedział wi-
cemin. Jabłoński, przewiduje się
przeszkolenie 330 kierowników
w. f., 400 nauczycieli w. f. na

kursach narciarskich, 800 nauczy­
cieli na organizatorów SPO, do
szkolenie sportowe 1500 nauczycie­
li. W czasie wakacji przedszkol­
nych 2.700 osób zostanie skierowa
nych na kursy wych. fiz. W bie­
żącym roku organizuje się 10
pierwszych liceów pedagogicznych.

Zacytowaliśmy kilka tylko da­
nych, przedstawionych przez wice­
ministra oświaty, ale i one w wy
starczający sposób obrazują olbrzy
mi rozmach rozwoju wychowania
fizycznego' młodzieży szkolnej.

OPIEKA LEKARSKA

Wiceminister Kożusznik mówił
zagadnieniach opieki lekarskiejO„ -

.

nad młodzieżą uprawiającą sport
oraz o roli sportu dla kształtowa­
nia się stanu zdrowotności i spraw
ności fizycznej społeczeństwa. W

tej dziedzinie mamy już do zano­
towania duże postępy, są one jed­
nak nadal niewystarczające wobec

olbrzymich potrzeb.
Dyskutanci poruszyli wiele spraw

z dziedziny budownictwa i sprzętu
sportowego, współpracy ze związ­
kami sportowymi, upowszechnie­
nia sportu na wsi itp.

Wkrótce po przerwie obiado­

I

wej do sali obrad przybyła ser­
decznie witana delegacja teni­
sistów radzieckich i rumuńskich.
Uczestnicy konferencji zgotowali
gościom długotrwałą, serdeczną o-

wację. W odpowiedzi na powita­
nie pos. Motyki, zabrał głos kie­
rownik ekipy radzieckiej Biriu-
kow.

— Jesteśmy bardzo wdzięczni
za zgotowanie nam tak serdecz­
nego przyjęcia i za otoczenie
nas w czasie pobytu w Polsce
braterską, rodzinną atmosferą—
powiedział on.—Dzisiejsze plenum
obraduje nad ważną sprawą,
nad kadrami, które — jak mó­
wi tow. Stalin — stanowią o

wszystkim. Kadry mają przy­
śpieszyć na odcinku sportu nie
tylko odbudowę biologiczną i du
chową człowieka, lecz mają przy
śpieszyć marsz Polski do Socja­
lizmu. Życzę wam, drodzy przy­
jaciele, abyście z dzisiejszych
obrad wynieśli jak najwięcej ko

rzyści ,aby wnioski i wytyczne,
jakie wynikną w toku waszych
narad zostały konsekwentnie
zrealizowane dla dobra sportu i

■waszej ojczyzny".
Okrzykami na cześć przyjaźni

pomiędzy Związkiem Radzieckim
a Polską Ludową, ńa cześć ZSRR
i jego wodza Stalina, Biriukow
wśród burzy oklasków zakończył
swe przemówienie.

Po nim przemawiał również kie
równik tenisistów rumuńskich
Runcan, który przekazał sportow­
com polskim gorące pozdrowienia
sportowców Ludowej Rumunii.

. Delegat ZMP Sławko zapropo­
nował wysłanie do Wszechzwiązko
wego. Komitetu Kultury Fizycznej
depeszy z pozdrowieniami z okazji
Dnia Sportowca Radzieckiego, przy
padającego 6 sierpnia. Tekst de­
peszy został przyjęty przez akla­
mację.

W toku obrad uchwalono rów­
nież rezolucję pols-piającą agresję
amerykańską w Korei.

Obrady trwały do późnych go­
dzin wieczornych, po czym odłożo­
no je do dnia następnego.

Kary
za brutalną grę

sędziego.

Czwartkowe posiedzenie Wydziału Gier I

Dyscypliny PZPN było bardzo pracowite. Naj­
dłużej trwały dochodzenia odnośnie łódzkie­
go, meczu Włókniarz — Ogniwo K-tków. W e-

fekcie ukarano Włókniarza grzywnami 5000
zl. (za brak porząd­
kowych) oraz 5000 zt.

. za brak na boisku le
karza. Jednocześnie
wobeć niedostaiecznej
ilości szczegółów do­
tyczących bójki Par-

pana i Hogendorla
WG i D zawiesił obu
tych zawodników do
czasu ukończenia do­
chodzeń. Poza tym
Patkolo z Włókniarza

otrzymał naganę za

krytykowanie orzeczeń

Prócz pierwszoligowców kary się posypały
na piłkarzy drugiej Ligi i A klasy. Pilarski
z gdańskiego Kolejarza otrzymał rok dyskwa
lilikacji za wysoce niesportowe zachowanie
się w czasie meczu Budowlani Poznań — Ko

lejarz Gdańsk. Powała . (Stal Sosnowiec) i

Wojtasik (Kolejarz Ostrów) otrzymali kary po
3 miesiące dyskwalifikacji za grę brutalną,
a Rabiej (Kolejarz Przemyśl) został zawieszo

ny na 6 miesięcy za kopnięcie przeciwnika
bez piłki na meczu z Ogniwem Tarnów.

bTSMMl li

— Wie pani, to jakieś dziwne biuro — mówiła do Ci­
chomskiej.

— Zwyczajna firma, w zaczątku. Właściwie biura to je­
szcze nie ma, wszystkie sprawy załatwia sam Jagielski, to

obrotny człowiek. Zresztą jak go pani pozna, przekona się
pani, że całkiem miły. Trochę może lekkoduch...

Hanka nie chciała wypowiadać dalszych krytycznych
uwag wobec Cichomskiej, ale pierwsze wrażenie z obejrze­
nia biura „Komishurtu", było raczej nieprzyjemne. W du­
chu kiełkowała myśl, żeby może spróbować poszukiwań ja­
kiejś innej pracy, ale jak się do tego zabrać? Nie miała
na razie żadnych kontaktów, żadnych znajomości.

Cichomska wyczuła jej wahanie.
-— Na razie nic innego pani się nie nadarza, tu od chwili,

. kiedy rozmawiałam z Jagielskim, nikogo, zdaje się nie

mają. Siedzi nadal tylko ta blondyna, która się zajmuje
tylko kasą. Pobędzie- pani jakiś czas, a potem rozglądnie
się pani za czymś innym.

Były już na Brukowej przed restauracją. Hanka po­
wstrzymywała Cichomską.

— Może tu poczekamy jak wyjdzie. Ja tam nie wejdę,
jakże tak w knajpie załatwiać sprawę posady.

'

— E, proszę pani, to mój dobry znajomy. A pozatem
trzeba-kuć żelazo póki gorące, Skoro pani się krępuje —

Gry pokazowe
z udziałem tenisistów

— ZSRR —

Węgier, Rumunii
i Polski

Dziś odbędzie się w Warsza
wie drugi dzień gier pokazo­
wych z udziałem tenisistów
radzieckich oraz uczestników

międzynarodowych mistrzostw
Polski w tenisie — czołowych
rakiet Węgier, Rumunii i Pol­
ski.

A OTO program niedziel­
nych gier pokazowych,

które rozpoczną się o godz.
15.30: najpierw rozegrane bę­
dzie spotkanie w grze podwój­
nej kobiet: Jędrzejowska,Jemi-
lianowa— Korowina, Erdoedi,
następnie grać będą Korbut z

Katoną, Radzio z utalentowa­
nym Węgrem Jancso oraz Kor

ezagin z Birkasem (Węgry).
Na zakończenie warszaw­

skich gier pokazowych odbę­
dzie się atrakcyjne spotkanie
deblowe pomiędzy mistrzowską
parą Asboth, Adam i parą O-
zierow, Skonecki.

Walki
o awans do II Ligi

W dzisiejszą niedzielę o wejście do 11-

klasy państwowej będą walczyć zespoły na­
stępujących mistrzów okrę­

gów: Poznań — Wro­
cław, Szczecin — Gdańsk,
Białystok — Warszawa,
Siedlce — Łódź, Opole —

Śląsk, Radom — Częstocho
wa. Kraków Przemyśl,

Lublin —Zagłębie., Pauzują
Rze-mistrzowie:. Pomorza, Olsztyna, Kielc i

szowa.

Spotkania
między narodouue

polskich
siatkarzy
i koszykarzy

Polskich piłkarzy ręcznych czeka
w nadchodzącym sezonie szereg spot
kań międzynarodowych. Najbliższą
imprezą międzypaństwową będzie
mecz w koszykówce żeńskiej i mę­
skiej Polska — Bułgaria, który ro­
zegrany zostanie 25 bm. w Sofii.

2 września br. koszykarki i koszy
karze polscy zmierzą się w Buka­
reszcie z reprezentacją Rumunii.

28 października nasi siatkarze i
siatkarki grać będą w Budapeszcie,
a 16 listopada rozegrane zostanie w

Warszawie międzypaństwowe spot­
kanie w koszykówce męskiej i żeń­
skiej między reprezentacjami Pol­
ski i Węgier.

Związkowiec Kr
- Unia Ruch
przez radio

Dzisiejsze spotkanie ligowe
Związkowiec Kr.—Unia Ruch trans
mitowane będzie przez Polskie Ra­
dio na Kraków i Śląsk. Nadawana
będzie druga część meczu.

Początek transmisji o godzinie
17.57.

to sama wejdę. Jeśli-nie załatwia jakich interesów, to go
wyciągnę, albo przynajmniej czegoś się dowiem.

Po jej odejściu Hanka czekała w zdenerwowaniu. Zoba­
czywszy przez okno restauracji grupki siedzących tam męż­
czyzn i jakąś roześmianą kobietę w efektownym sweterku
uświadomiła sobie jeszcze raz jak jest zabiedzona i zubo­
żała. Ma pod płaszczem tylko tę wyświeconą sukienkę, a tu

nie tylko w lokalu, ale i na ulicy widziała kobiety schludnie
i dość gustownie ubrane, o wiele lepiej niż te, które widy­
wała dotąd wśród ruin Marszałkowskiej.

Nie wiele brakowało, żeby stąd uciekła, gdyby nie pa­
mięć o tym, że przecież weszła tam Cichomska i to w jej
sprawie. Coś jednak przygnębiającego 1 upokarzającego
było w czekaniu przed restauracją na rozstrzygnięcie spra­
wy przyszłej posady.

Ale uczucie to pokonała ważniejsza od wszystkiego nie­
pewność, co z tego wyniknie. Bo w tej chwili byle jakie za­
jęcie było dla niej cenne, nie miała przecież pieniędzy na­
wet na najskromniejsze życie.

Odwrócona tyłem do drzwi restauracji nie widziała, że

już ze schodków podchodzi do niej Cichomska w towarzy­
stwie mężczyzny w narzuconym luźno na ramiona pła­
szczu.

— Pani Hanko! — posłyszała głos za sobą.
Odwróciła się. Na wi dok dość jeszcze młodego mężczyzny,

dostatnio ubranego, poczuła się jeszcze bardziej zakłopo­
tana. Bo na dodatek stoi na przeciw niego w wyszarzałym
płaszczyku Wojdanowej, w chusteczce na głowie, niecieka­
wa i niepozorna.

— Pan Bronisław chce z panią porozmawiać. — Cichom­
ska umyślnie mówiła jego imię nie nazwisko; żeby z góry
nadać prywatny charakter spotkaniu.

.(Ul) (D. «. n.)

Dokąd
IM A CZOŁO niedzielnych imprez sporto-

wych Krakowa wysuwa się przede
wszystkim ligowe spotkanie piłkarskie Zwląz
kowiec Kr — Unia Ruch. Mecz ten urasta
do największego wydarzenia dzisiejszego dnia
a wynik jego w dużej mierze zadecyduje oj
ukształtowaniu się czołówki ligowej, jaki
również.o zdobyciu, tytułu mistrzowskiego..

Obydwie druż-ny znajdują się ostatnioi
w dobrej formie, toteż mecz zapowiada się
niezwykle ciekawie.

Budujemy Nową Hutę
- ---------------- ~

Zycie sportowe!
brygad ZMP

Zespół sportowy 52 brygady
ZMP może się poszczycić pozytyw­
nymi wynikami w dotychczasowej
swej pracy. Młodzi sportowcy nie

przegrali dotychczas żadnego me­
czu międzybrygadowego. Obecnie
przygotowują się do meczu, który
będzie rozegrany między brygadą
a LZS-em w Pleszowie.

Bolączką zespołu sportowego 52
brygady jest brak miejsca na boi­
sko. Młodzi sportowcy mecze trenin

gowe rozgrywają na Błoniach na

boisku 37 brygady.

51 ZMP-owska brygada ochotni­
cza postanowiła do dnia 14 bm. wy­
kończyć boisko sportowe i odpowie­
dnio je wyposażyć w sprzęt. Z boi­
ska będą korzystać zarówno człon­
kowie brygady jak i ludność cywil­
na. (ij)

Dobre wyniki
kobiet
na kolarskich

mistrzostwach
ZSRR
W MOSKWIE zakończyły się ko­

larskie mistrzostwa ZSRR.
W imprezie tej brało udział ponad
500 kolarzy.

Wyścig szosowy na dystansie 25
km w konkurencji kobiet wygrała
Wotinowa Moskwa w czasie 44:00.

W konkurencji mężczyzn na dy­
stansie 100 km zwyciężył Orłów, u-

zyskując czas 3:07:01.

Tytuł mistrza Związków Zawodo­
wych ZSRR w kolarskim biegu na-

przełaj zdobył reprezentant Repu­
bliki Estonii — Matwiejew. Trasę
długości 30 km. przebył on w

1:07:47.
W wyścigu kobiet w tej samej

konkurencji na dystansie. 15 km

zwyciężyła Kriukowa (Dnieprope-
trowsk), uzyskując czas 40:27,0.

Obsada

sędziowska
na mecze ligouue

Piłkarskie spotkania mistrzowskie I klasy
państwowej prowadzą
następujący sędziowie:

Gwardia — Włókniarz
w Krakowie, Krumholz
z Bielska, Związkowiec
Kraków — Unia Ruch
w Krakowie, Gryniewski
z Łodzi, CWKS — Gór­
nik Radlin w Warsza­
wie, Mohyla z Krakowa,
Związkowiec Warta —

Ogniwo, Kraków w Po­
znaniu — Szczur z Za­
głębia, Budowlani Cho­
rzów — Kolejarz Poz­

nań w Chorzowie, Stępień z Łodzi i Górnik By­
tom — Kolejarz Polonia w Bytomiu Frąckow
ski z Wrocławia.

ECHO KRAKOWSKIE

dziś pójdziemy?
Duże zainteresowanie wywołuje równie!

spotkanie o wejście do, II ligi pomiędzy kra­
kowską Spójnią a Stalą (St. Wola). Mecz ro­
zegrany zostanie' na boisku Ogniwa. Pierwszy
mecz między tymi drużynami zakończył się
wynikiem remisowym. Drużyna Spójni dołoży
niewątpliwie wszelkich starań, aby na włas­
nym terenie przed własną .publicznością od­
nieść zwycięstwo i wzbogacić się o dalsza
dwa punkty.

Poza tym rozegrane zostaną zawody o wej­
ście do kląsy A f B oraz dalsze spotkania
z cyklu rozgrywek o Puchar Polski.

]M A STADIONIE Miejskim odbędzie się dal-
szy ciąg pierwszych ogólnopolskich ml-

fotnpstw .pływackich ZS Gwardia. W mistrzo­
stwach -'startować będą cżoiowi'zawodnicy poi
scy jak Kękuś i Ciężki.

S EKCJA MOTOCYKLOWA Ogniwa organi­
zuje dziś wyścig motocyklowy pod na­

zwą ,,Moto cross”.; Trasa wyścigu wyno­
sząca 25 kra przebiega -w -.rejonie Kopca Ko­
ściuszki i Lasu Wolskiego. Wyścig zapowia­
da się Interesująco, gdyż ciężki teren wy­
maga od zawodnika duże] zręczności I wiel­
kiego opanowania.

(SZCZEGÓŁOWY program dzisiejszych ira-
°

prez sportowych przedstawia się nastę­
pująco:

FILKA NOŻNA (LIGA)

godz. 17-ta Boisko Związkowca: Unii
Ruch — Związkowiec Kr.

O WEJŚCIE DO II LIGI

godz. 10-ta, Boisko Ogniwa: Stal (Stalowa
Wola) — Spójnia Kr.

Oodz.
N. Targ

O WEJŚCIE DO KLASY A

16-ta. Boisko w Wieliczce: Spójnią
— Kolejarz Wieliczka.

0 WEJŚCIE DO KLASY B

15-ta. Boisko Związkowca: LZS Pb-Godz.
____ _____

szcza Niepołomice — Związkowiec Kr. II.

Godz. 17-ta. Boisko w Dębnikach: Ogniwa
Dębniki — LZS Czarnochowlce. -

Godz. 17-ta
nlanka — LZS Bielany.

Godz. 17-ta. Boisko w Miechowie: Gwar*
dla Miechów — WKS Legia Kr.

Boisko w Toniach: LZS Ta*

PŁYWANIE

Oodz. 11-t«. Stadion Miejski. Dalszy eląg
I ogólnopolskich mistrzostw pływackich ZS
Gwardia.

SPORT MOTOROWY

Godz. »-ta. wyścig: „Moto-cross”. Start |
meta przed stadionem sportowym Ogniwa.

Liga piłkarska
ZSRR

W piątek rozegrano w Związku
Radzieckim dwa spotkania ligowe.

W Tbilisi miejscowe Dynamo W
meczu z WWS poniosło porażkę W
stosunku 1:5.

W Jerewaniu spotkanie pomiędzy
Dynamo Jerewań a Spartakiem
Moskwa zakończyło się zwycię­
stwem Dynama w stosunku 2:1.

Narybek
bokserski
przed egzaminem
DO mistrzostw juniorów w bok

sie, stosownie do regulaminu,
mogą być dopuszczeni chłopcy uro

dzeni w latach 1932 — 34. W tym
roku wyjątkowo będą mogli uczest

niczyć urodzeńi w 1931 r., ponie­
waż rocznik ten brał udział w mi­
strzostwach okręgowych.

Konkurencje
odbywać się bę
dą w. 9 katego­
riach tj. od pa
pierowej do

ciężkiej.
Organizato­

rem mistrzostw
jest Szczeciń­
ski OZB, który
projektuje na­
stępujący pro­
gram :

W pierw­
szym dniu tj.

10 sierpnia o godz. 9 odbędą s>ę
badania lekarskie, godz. 12 — lo­
sowanie, godz. 17.20 — początek
walk eliminacyjnych, _

11 sierpień godz. 11 — dalsze
walki eliminacyjne, godz. 18 —

walki ćwierćfinałowe,
12 sierpień godz. 18 — półfi­

nały, „, ,

13 sierpień godz. 12 — walk! fi
nałowe ,godz. 14 — uroczyste roz­
danie nagród.

Powyższy program przypuszczał
nie ulegnie zmianie, gdyż PZB b?
dzie chciał uniknąć tego, aby w cza

sie jednego dnia juniorzy walczyli
dwukrotnie. Również będzie dążył
do tego, aby walki nie przeciągały
się do późnej nocy.

Walki odbywać się będą w hali,
która może pomieścić około 4.000

widzów, (g)

Zatopek
jedzie
do Finlandii

Znakomity lekkoatleta, rekordzi
sta świata w biegu na 10 km
Emil Zatopek wraz ze znanym śre

dniodystansowcem Cevoną zapro­
szony został na kilka startów do
Finlandii. Czećhósłowacy starto­
wać będą jeszcze w tym tygodniu
w Helsinkach, potem zaś w Turku


